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Sprawy rolne.
Tydzień ten należy do rolnictwa. W  W ar­

szawie obraduje międzynarodowy Kongres 
rolniczy, a  w Sejmie rozpoczyna się drugie 
czytanie reformy rolnej. Rolnicy nasi są 
w dobrym bumorze; na polach srebrzy się 
już obiecująco żyto i ciemną zielenią wzno­
szą się lawy pszenicy, zapowiedzi żniw są 
znakomite, i mówi się już o wywozie w  je­
sieni kilkudziesięciu tysięcy wagonów zboża 
zagranicę. Łatwiej wówczas będzie spłacić 
podatek m ajątkowy, którego kontyngent 
obniża projekt nowej ustaw y z 500 do 843 
miljonów złotych, przedłużając równocześ- 
ie termin jego spłaty z la t 8 do 8. Nie 
tylko zresztą, los rolnictwa, ale i przyszłość 
całogo gospodarstwa, bilansu handlowego 
1 budżetu zależy od tegorocznych żniw. Nie 
jest zaiste frazesem to, co na otwarcie kon­
gresu rolniczego mówiono o znaczeniu rol­
nictwa dla Polski; jesteśm y naprawdę k ra ­
jem rolniczym i od wyników pracy rolni­
ków zależnym. Jeślibyśm y mieli obierać sobie 
kolor państwowy, to najodpowiedniejszym 
byłby zielony.

Kongresy rolnicze zbierają się od. roku 
1889, kiedy to podczas w ystaw y paryskiej 
po raz pierwszy zwołano tak i kongres do 
stolicy Francji. Abstrahując od ich znacze­
nia dla wiedzy i polityki rolnej podnieść 
trzeba szczególnie ich rolę propagandystyciz- 
ną. Rolnicy i politycy rolni całego świata 
poznają co dwa la ta  jeden z krajów, zwie­
dzają jego w arsztaty i szkoły rolne i  w oso- 
bistem zetknięciu się z jego przedstawicie­
lami wy rabiają sobie óbjektywmy sąd  o  Środ­
kach, bogactwach i przyszłości tego kraju* 
Nikomu bardzioj nie jest potrzebną taka 
propaganda prawdy, jak Polsce. Jesteśm y 
otoczeni gazami trującymi najgłupszych 
i najnędzniejszych podejrzeń, plotek i oskar­
żeń, a według opimji londyńskiej lub m adry­
ckiej na  granicach Niemiec kończy się już 
Europa. Niechże czołowi przedstawiciele rol­
nictwa 80 państw zobaczą ten  rzekomo pół- 
bolszewieki, niespokojny, zaniedbany, a  mi- 
litarystyczny kraj i  sprawdzą na miejscu 
wartość berlińskich informaeyj. Możemy 
* dum ą pokazać im wyniki naszej pracy 
rekonstrukcyjnej, jak  i pomniki naszej kul­
tury. W szyscy niemal zagraniczni go4cle, 
którzy do nas przychodzili, stali się potem 
napalonymi propagatoram i sprawy polskiej 
w świecie. Możemy zaufać i rolnikom.

Smętniej przedstawia się draga kw est ja. 
która dziś rolników, jak i nierolników zaj­
muje: sprawa reformy rolnej. Co do niej 
między rolnikami niema zgody. Sprawa zna­
lazła ujecie nie gospodarcze, ale społeczno- 
polityczne. Gorzej jeszcze: reforma rolna zo­

stała zamieniona przez „Wyzwolenie** ną 
środek w alki partyjno-politycznej. J a k  tele­
gramy donoszą,, wyzwoleńcy rozpoczęli 
w pełnym Sejmie obstrukcję przeciw proje­
ktowi komisji, referowanemu przez piasto- 
wca p. M ikulskiego, Powód obstukcji jest 
jasny. Uchwalenie reform y rolnej wytrąci 
im z rąk  a tu t agitacyjny przeciw obszarni­
kom i  prawicy, raczej więc obalić reformę, 
niż dopuścić, by  weszła w życie pod au­
spicjami stronnictw  umiarkowanych. A  dru­
gi powód czysto partyjny: odebrać Piastow- 
com zasługę doprowadzenia noweli o refor­
mie rolnej do ustawodawczego f i n i s h u .  
S tąd a tak  n a  referenta, piastowca p. Ma- 
kulskiego, przyczem odnawia się przeciw 
niemu zarzuty, podniesione w swoim czasie 
z racji sprzedaży Dojlid. Jest to oczywiście 
tylko pretekst, bo o udziale p. Makulskiego 
w  tej aferze nie mówiono, a po drugie afera 
cała została już załatwiona. Ale wyzwoleń­
com chodzi o aw anturę, o dokuczenie pia- 
sfcowcom, a  w ostatecznym rezultacie o; u trą­
cenie ustawy.

T aktyka „Wyzwolenia** może wreszcie 
przekona piastowców, że ich główni wrogo­
wie siedzą w Sejmie nie na  prawicy, ale na 
lewicy i że zrobili błąd, pomagając „Wyzwo­
leniu i PPS. zradykalizować nowelę 0‘ re ­
formie rolnej w  takim stopniu, że dla czę­
ści posłów prawicowych jest ona nie rdo 
przyjęcia. Dzisiaj wyzwoleńcy kopią pogar­
dliwie p. W itosa, wyzyskawszy w  komisji 
jego pomoc. Dzisiaj obrzucają jego stronnic­
two obdlgami, które jutro rozniosą n a  tysią­
cach zgromadzeń. Piastowcy swemi głoso­
waniami w  komisji odepchnęli stronnictwa 
ósemkowe i  zyskali pogardę lewicy. Czyż 
wyciągną wreszcie wniosek, że z „wyzwo­
leńczym** radykalizmem żaden kompromis 
nie jest możliwy i że jedyną rozumną taktyką 
jest szukanie porozumienia ze stronnictwami 
pansfcwowemi na prawicy?

A porozumienie to . jest konieczne, gdyż 
projekt ustaw y w obecnej redakcji grzeszy 
wobec praworządności. Trzeba zapewnić 
właścicielowi ziemi pełne odszkodowanie 
i trzeba tempo parcelacji wielkich obszarów 
zwolnić, by nie ucierpiała produkcja rolna. 
Te dwa żądania nie są podyktowane żadnem 
wstecznictwem, ale szczerą troską o pań­
stwo. Nie jest prawdą, by  chłop na wsi 
chciał ziemi za półdarmo. Chłop szanuje 
własność. Trzeba tylko ustawę dostosować 
do j e g o  poczucia prawnego, a  nie aisymi- 
lować się do bolszewizmu. I  trzeba pamię­
tać, że tak a  wielka przemiana gospodarcza 
nie może być gwałtowna. T to także chłop 
rozumie...

O brady Kongresu Rolniczego.
Wfersząwa. (PAT.). Dziś o godzinie 10-tej 

rano w gmachu podchorążych rozpoczęły się 
posiedzenia sekcyjne XII międzynarodowego 
kongresu rolniczego w Warszawie.

Obrady poszczególnych sekcji toczyły się 
pod przewodnictwem prezesów sekcji względ­
nie ich zastępców. Referenci poszczególnych

sekcji wygłosili referaty zgodnie z ustalonym 
programem kongresu. Co do kolejności wygło­
szonych referatów zaszły pewne odchylenia od 
programu. Większość sekcji ustaliła szczegóło­
wy rozkład zajęć na poszczególne posiedzenia 
sekcji.

Skład Tymczasowe! Rady Gospodarczej.
Warszaw^. (Telef. wł.j. . Projekt ustawy ii 

Tymczasowej Radzie Gospodarczej określa 
skład tej rady w ten sposób: na 100 członków
będzie tam posiadało 18 przedstawicieli rołni-

Odznaczenia papieskie.
Warszawa. (Telef. wł.). P. Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś na audjencji Nuncju­
sza Ojca św. m©ns. Lauri, który mu wręczył 
wielką wstęgę Orderu Złotej Ostrogi.

ctwo, 18 przemysł, 6 handel, 4 rękodzieło, 4 
transpor t} 7 instytucje kredytowe, 28 praca I 3 
spółdzielczość.

Pozatem nuncjusz wręczył odznaki Wiel­
kiej Gwiazdy Orderu Piusa marszałkom Rata- 
■̂>wi { TrąmpczyMikmu, prom jerowi Wład. 
Grabskiemu i ministrom Skrzyńskiemu j  Stan. 
Grabskiemu*

T reść numeru:
Spirawy rolne (artykuł wstępny).
Ks. Dr Fr. Mirek: Rewolucyjne organizacje 

żydowskie w Polsce.
S. S.: O ezem piszą inni?
40-leoie pracy prof. Kallenbacha.
XH międzynarodowy kongres roln. (w W ia­

domościach gospodarczych).

Doroczne posiedzenie Iow. Nauk.
Lwów. (PAT.) Wczoraj popołudniu w auli 

Uniwersytetu Jana Kazimierza odbyło się uro­
czyste doroczne posiedzenie publiczne Towa­
rzystwa naukowego. W .posiedzeniu tern wzięli 
udział przedstawiciele nauki oraz władz cy- 
wiilnych i wojskowych.

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa Dr 
Balzer, poczem sekretarz generalny prof. Dąb 
kowski przedstawił sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa za rok ubiegły. Z kolei odczytał 
spis nowych członków Towarzystwa.

Członkami czynnymi zostali mianowani: ks. 
Dr Al. Klawek, prof. teologji na Uniwersytecie 
lwowskim i Dr E. Kucharski, docent Uniwersy­
tetu, z zamiejscowych: Dr St. Ptaszycki, dy­
rektor archiwum państwowego i prof. w Lubli­
nie i Dr Tad. Grabowski prof. Uniwersytetu po­
znańskiego. Na wydziale matematyczno-przy­
rodniczym członkami czynnymi wybrano: prof. 
Dra Ant. Łomnickiego i Dra Kaz. Weigeia, prof. 
Politechniki, oraz Dra Fel. Heuneguy^go, prof. 
College de France w Paryżu, a dalej Dra Józ. 
Grassiego, prof. uniwer. w Rzymie i Dra Kaz. 
Dziewońskiego, prof. Uniw. w„ Krakowie. Człon­
kami przybranymi, czyli korespondentami, wy­
brano: prof. J . Mydlarskiego, prof. J . Eismon- 
da, Waoł. de Baech 1 Dra J . Dębowskiego 
z Warszawy i innych.

Z funduszu konkursowego ministerstwa wy­
znań religijnych i oświecenia publ. w sumie 
1000 zł. otrzymali nagrody naukowe: prof. Dr 
Leon Kozłowski za dzieło p. t. „Młodsza epoką 
kamienna w Polsce1* 200 zł., zaś Helena Polacz- 
kówna za dzieło p. t. „Najstarsze pomniki he­
raldyki polskiej" 133 zł., zaś po 100 zł. jako 
zachętę do dalszej pracy naukowej otrzymali: 
Dr Karol Klisiecki i Julja Sokolska. Posiedze­
nie zakończyło się referatem prof Dra Maks. 
Hubera,

P. Witos za zmianą ordynacji wyborczej.
Warszawa. (Tel. wł.) Niektóre dzienniki do­

noszą, źe p. Witos zamierza po uchwaleniu 
reformy rolnej przyłączyć się do ruchu za roz­
wiązaniem Sejmu. Wedle tych pogłosek poseł 
Witos chce mieć nowe wybory już na przy­
szłą wiosnę, przyczyni mają one być przeprowa­
dzone już na podstawie nowej ordynacji wy­
borczej.

Punktem zasadniczym dla nowej ordynacji 
wyborczej ma być przyznanie większej ilości 
mandatów tym okręgom wyborczym, które 
na jesieni 1922 roku okazały największe zain­
teresowanie wyborami.

Rolowania celne polsko-czeskie

Warszawa. (Tei. wł.) Dzisiaj wyjechał stąd 
czeski min. rolnictwa Hodża. Rokowania mię­
dzy Polską a  Czechami w sprawach celnych 
zostały ukończone, a interesy obu państw u- 
zgodnione.

Min. K. Morawski w W arszaw ie.
Warszawa. (Telef. wł.). Przybył do Warsza­

wy delegat Polski do Ligi Narodów, min. Ka­
jetan Morawski.

c——o------

Stosunek Łotw y do Polski.
Kowno. (PAT. Elta podaje za Socjaldemo- 

kratosem Łotewskim: Meierowicz oświadczył, 
w wywiadzie „Neues Tagblatt’*, te  Łotwa 
zachowa neutralność w razie wybuchu wojny 
między Polską a Litwą, nie może jednakże po­
wiedzieć, czy zachowa ją w razie konfliktu 
międy Polską a Rosją.

Misja chińska w Niemczech.
Berlin, (PAT.) (Wolff). Przybyła tu misja 

chińska z sekretarzem generalnym prezydenta, 
generałem Hsu-Shu-Cang na czele, Do misji na­
leżą politycy, oficerowie i technicy. Misja zaba­
wi w Niemczech przez 3 do 4 tygodni, a celem 
jej jest poinformowanie się o urządzeniach nań- 
stwowych, społecznych 1 przemysłowych,

Awantury „Wyzwolenia" w Sejmie.
WYZWOLENIE PRZECIW REFORMIE ROLNEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Zgodnie z zapowie­
dziami, obrady Sejmu rozpoczęły się pod 

znakiem obstrukcji.
Na porządku dziennym znajdowały się sprawy: 
trzecie czytanie noweli do ustawy o podatku 
przemysłowym i drugie czytanie ustawy o re­
formie rolnej.

Przed porządkiem dziennym zabrał glos-pos. 
Polakiewicz (Wyzw.) a postawił wniosek, aże­
by obrady przerwać i odroczyć na przeciąg 
1-godzinny, a w międzyczasie zwołać komisję 
reform rolnych celem wyboru nowego referenta, 
ponieważ obecny jest skompromitowany aferą 
dojlidzką.

Marszałek Rataj oświadczył, źe może pod­
dać tylko pierwszą część wniosku, t. j. odro­
czenie posiedzenia i zwołanie komisji reform 
rolnych pod głosowanie, natomiast drugiej czę

śei’ wniosku poddać pod glosowanie nie może^ 
wybór referenta należy bowiem do komisji.

Następnie przystąpiono do głosowania n a ł 
wnioskiem posła Polakiewicza, Wniosek ten zo­
stał odrzucony. Za wnioskiem głosowały: Wy* 
zwolenie, Związek Chłopski, N. P. R. i słowiań* 
skie mniejszości narodowe. Socjaliści wyszli.

Wtedy na trybunę wszedł poseł Makulskf 
(P. S. L.), a  Wyzwolenie zaczęło obstrukcję. 
Gwizdano, krzyczano, trąbiono, a najbardziej 
„odznaczał się“ wicemarszałek Poniatowski.

Marszałek Rataj przerwał posiedzenie i od* 
dał przewodnictwo wicemarsz. Moraczewskio* 
mu. Kiedy ten otworzył posiedzenie, a na try­
bunie pojawił się znowu pos. Makulski, ofesfruk* 
eja zaczęła się na nowo.

Wówczas wicemarszałek posiedzenie przer* 
wal i zwołał konwent seniorów.

Senat o budżecie MinisŁ Oświaty.
Warszawa. (PAT.) Na dzisłejszem posiedze­

niu Senatu przystąpiono do rozprawy nad bu­
dżetem

Ministerstwa Wyznań Re!, i Ośw. Publ. 
Sprawozdanie w imieniu komisji przedłożył ks. 
Bolt (Z. L. N.), zaznaczając, że komisja skre­
śliła dwa i pół miljona złotych z uposażeń nau­
czycielstwa szkół powszechnych, a mianowicie 
zredukowała 1000 etatów ze względu na to, że 
etaty powyższe z pewnością w roku bieżącym 
nie będą wyzyskane. O ile okazałaby się po­
trzeba., to minister zawsze ma możność wystą­
pienia z dodatkowym preliminarzem. Pozycje 
na urządzenia 6zkolne i pomoc naukową zosta­
ły podniesione z 15 na 60 tysięcy złotych, zaś 
pozycja na zasiłki i stypendja z 85.600 złotych 
na 193.600. Ta ostatnia podwyżka przeznaczo­
na jest na zasiłki dla prywatnych średnich 
szkół białoruskich. Mówiąc o działalności mi­
nisterstwa w roku ubiegłym, ks. Bolt podkre­
ślił fakt uregulowania stosunku państwa do 
Kościoła w konkordacie.

Referent przeszedł następnie do charaktery­
styki poszczególnych typów naszego szkolni­
ctwa, które, jak zaznaczył mówca, jest jeszcze 
ciągle w okresie organizacji i nie ma jeszcze 
podstawowych ustaw, któreby je uregulowały. 
Tragiczne wypadki wileńskie dowodzą, że atmo­
sfera w szkołach nie jest zawsze zdrowa, a 
świadczą o tern również zajścia w Toruniu. 
Szkolnictwo powszednie walczy z duiemi tru­
dnościami. Lecz postęp, jaki się zaznacza na 
tern polu, świadczy dobrze o dobrej woli społe­
czeństwa i o poświęceniu nauczycieli W ko­
misji oświatowej zwrócono uwagę, żo należy 
budować sskóf jak najwięcej, ale i jak naj­
skromniej, a nie, tak po pańsku, jak dotych­
czas.

Co dotyczy szkół średnich, to nie zawsze je­
szcze stosowane są przepisane metody peda­
gogiczne, szkoły zawodowe nie znalazły do­

tychczas zrozumienia w naszem społeczeństwie* 
szkoły wyższe od czasu powstania państwa 
pomnożono prawie trzy razy, ale i tutaj również 
wzięliśmy zanadto wielki rozmach. Liczba słu­
chaczy była w półroczu zimowem bardzo wiel­
ka, gdyż wynosiła 36 tys. Grozi to nam wy­
tworzeniem proletariatu inteligencji. Gospoda* 
ka finansowa w szkołach nie jest odpowiednia 
wymaganiem, budynki i mieszkania^ nie są od­
powiednio strzeżone. W tym roku uwzględnlo* 
no w większej mierze potrzebę budowania szkól, 
należy jednakże wymagać przedewszystkiem 
ukończenia szkół już rozpoczętych. W tejspra* 
wie komisja przedkłada osobną rezolucję.

W dyskusji pierwszy zabrał głos sen. Kali­
nowski (P. S. Ł.), aby sprzeciwić się rezolucji 
komisji skreślenia 1000 etatów nauczycieli 
szkół powszechnych i proponuje podwyższenie 
zaliczek nagminne budżety szkol, ze 150 tysię­
cy na 5 miljonów złotych.

Sen. Kaniowski (Piast) zarzuca ministerstwu, 
że zakazuje i utrudnia urządzanie wycieczek 
zagranicę, oraz wyjazdy zagranicę nauczycieli 
na czas ferji, w celach naukowych. Co do dzia­
łalności ministerstwa, mówca jest zdania, że na 
polu oświaty i w naszych ciężkich warunkach’ 
ministerstwo zrobiło bardzo dużo, jednak jest 
jeszcze dużo pracy szczególnie w dziedzinie, 
ustawodawstwa. Brak nam jeszcze ustaw o de* 
iinitywnym ustroju władz szkolnych, o ustroju 
szkół średnich, powszechnych i zawodowych.

Sen. Czerkawski (klub ukr.) poruszył kwa* 
stję ustaw językowych.

Sen. Krzyżanowski (bezp.) w znacznej czę* 
ści swego przemówienia poruszył wypadki 
w wiłeńskiem gimnazjum imienia Lelewela.

Na tern obrady przerwano do dnia jutrzej­
szego do godz. 9 30 rano z tem, że o ile Sejm 
w ciągu dniia jutrzejszego będzie obradował, tCK 
Senat odbędzie posiedzenie i popołudniu. Gło­
sowanie nad budżetem odbędzie się w środę.

Jak odroczyć termin wpłaty podatku majątkowego?
PRZYPADAJĄCEGO NA DOBRA DUCHOWNE.

podanie o zezwolenie na parcelację został# 
wniosione; ’

3) wnieść do końca lipca b. r. do Izby skar* 
bowej przez władze podatkowe Ł instancji pro­
śbę o odroczenie terminu płatności.

Równocześnie władze duchowne mają być 
pouczone, że dla ocenienia, jaki obszar gruntu 
ma podlegać parcelacji, jest miarodajny tym­
czasowy wymiar podatku majątkowego.

Warszawa. Telef. wh) Ministerstwo skarbu 
poleciło Izbom skarbowym zawiadomić władze 
duchowne, że celem wstrzymania podatku ma­
jątkowego, przypadającego na dobra kościelne 
(martwej ręki) należy:

1) wdrożyć natychmiast starania o zezwole­
nie na parcelację, celem uzyskania funduszów 
na zapłacenie podatku majątkowego;

2) uzyskać zaświadczenie okręgowego urzę­
du ziemskiego, że należycie udokumentowane

Nowe wybory w Rnglji?
Wiedeń. (PAT.) „Sonn und Montagszeifung’* 

donosi z Londynu: według „Reynold News
Paper*’ zamierza rząd w jesieni rozpisać nowe 
wybory. Pewni członkowie gabinetu są zdania, 
że tylko silna polityka ceł ochronnych może 
zapobiedz wielkiemu bezrobociu.

ATAK NA KONSULAT CHIŃSKI W PARYŻU
Paryż. (PAT.). Grupa Chińczyków w liczbie 

około 100 składająca się jak przypuszczają 
z komunistów, zajęła gmach poselstwa chiń­
skiego. Uprowadziła dozorcę gmachu, przecię­

ła druty telefoniczne i wymogła od pos7 . 
chińsikiego podpisanie przygotowanych poprze­
dnio dokumentów, aprobujących stanowisko 
buntowników w Szanghaju i Kantonie. Spraw­
cy zamachu zbiegli z wyjątkiem jednego, A fc  
ry, został aresztowany.

 o— *
Paryż. (PAT). Przy wyborach ścisłych d<* 

rady generalnej departamentu Sekwany wy*; 
brano 61 republikanów umiarkowanych, 45 so­
cjalistów ł radykałów, 14 komunistów.

Rada Generalna składała się dotychczas 
ze 120 członków, w tej liczbie 62 repubłika-j 
nów umiarkowanych, 33 socjalistów i radyka-, 
łów, siedmiu komunistów*
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Rewolucyjne organizacje żydowskie w Polsce.
KH może się zagoić rana, dopóki w niej 

jEEwi drzazga. Nie może się skonsolidować nasz 
paról polski w jeden organizm społeczny, clo- 
pftft przeciw temu działają z całym zapałem 
armickiej rasy rewolucyjne organizacje żydow- 
akle, k tó ry ś  pa ziemiach polskich jest 
fSadem.

Wylicza je świeżo wydana w Warszawie 
Rudolfa Korscha p. t. „Żydowskie 

Ugrupowania wywrotowe w Polsce’1. Są to 
Badano wicie: Bund, Kombund, Ferajnigte, Nie- 
*aieźni socjaliści, ' Poale-Syjoił, Cejre-Syjon 
i pośrednie zajmujący miejsce między żydami 
umiarkowanymi a rewolucjonistami, Hitach- 
dttfh.

Wszystkie te organizacje, z wyjątkiem Nie­
zależnych socjalistów, przyjmują za członków 
Wyłącznie samych żydów. Odgadły one instyk- 
jtownie, że najsilniejszym węzłem łączącym 
Stowarzyszenie, to jedność plemienna. Dlatego 
statuty zamykają wejście do tych organizacyj 
w charakterze członka każdemu „gojowi 
choćby miał najbardziej rewolucyjne usposo­
bienie. ; • i '- i  i * ‘"I

Ale jest i dragi wzgląd, który jak cemen- 
fem spaja żydowskie związki rewolucyjne: to 
specjalny interes rasy semickiej na golusie, 
T  diasporze, w rozprószeniu wśród narodów 
aryjskich. Interes ten jest jasny: zapewnić sobie 
.wpływ decydujący na losy „kraju wygnania”, 
Uczynić sobie — w naszym wypadku — w Pol- 
rce — Palestynę. Droga do tego celu prowadzić 
mająca jest również prosta: rewolucja i objęcie 
tsądów przez żydów wśród ogólnego rozprzęże­
nia, Rosyjski eksperyment udał się żydowstwu, 

^dlaczegóż go nie spróbować w innych krajach. 
Wprawdzie zawiodła rewolucja węgierska Beli 
Kuna w roku 1919, niemniej niepowiodła się 
'dyktatura Kurta Elsnera w Bawaiji również 
W 1919 roku, w Polsce nie powiodła się próba
listopadowa w r. 1923  jednak była to wina
niestosownie obranej przez żydów metody.

Jak bowiem pisze poseł Hartglas w ,,Na- 
jeT Hajnt" (Warszawa, nr. 255 z dn. 11. X- 
1921 r.) „partje robotnicze i zawodowe związki 
żydowskie muszą się porozumieć z ęhrześcijaó- 
ekiemi partjami robotniczemi co do uzgodnią 
nia swoich wystąpień, a nie chodzić luzem’*.
/ A więc odrębność w celach, łączność w me­
todach. Celem rewolucji żj^dowskiej jest wy­
łącznie interes żydów.. Rewolucyjnych partyj 

I żydowskich nie obchodzi zupełnie los Polski, 
jak zresztą nie obchodzi ich los Francji, Rosji 
ęzy innego narodu. Czyż np. taka reforma spo­
łeczna rządu sowietów, jak rozdanie ziemi 
żydom byłoby do pomyślenia bez rewolucji 
i wpływowego stanowiska żydów w rządzie? 
Toteż z radością pisze żargonowa „Folkszaj- 
tung” w Warszawie, z dnia 13 grudnia 1924: 
„Rząd sowiecki postanowił przyznać ziemię dla 
tysięcy rodzin żydowskich... Ziemia będzie da­
lia zadarmo... Koloniści mają otrzymać pomoc 
Trądową..." (cyt. Korsch, żydowskie ugrupo­
wania wywrotowe — str. 157).

Rewolucja społeczna staje się więc środkiem 
'do zbudowania Palestyny, choćby na gruzach 
Polski.

Jeżeli jednak tak jest, opinja publiczna 
W Polsce musi się jasno zorjentować, skąd wy­
chodzą największe trudności w pracy całego 
narodu rd^u-Io  polskiego nad wznoszeniem 
gmae! u pilił *] państwowości polskiej. Dać po­
znać wrogo w tej państwowości, ostrzedz prze i 
nimi masy — oto zadanie prasy narodowej.

Bund i jego stosunek do Moskwy.
Najsilniejszą organizacją wywrotową wśról 

żydów polskich jest Bund. Wedle sprawozda­
nia zamieszczonego w jednym z jego organów 
żargonowych „Fojkseajtung” z dn. 2 stycznia 
1925 roku (cyt. Korsch, str. 159) liczy Bund 
na ziemiach polskich 117 organizacyj miejsco­
wych. W czasie wyborów do Sejmu w r. 1922 
rozdały te organizacje półtora nułjona ulot­
nych odezw i pism rewolucyjnych. Organami 
jego są dwa tygodniki (Arbeter Cajtung

w Częstochowie i „Unzer Gedank” we Wilnie), 
dwa miesięczniki (Arbeter Kooperacje i Ju- 
gend-Waker, oba w Warszawie) oraz ludowy 
dziennik Folkscajtung, wszystko w żargonie. 
Nadto wywrotowe prądy Bundu popiera mie­
sięcznik ,,Szul und Leben", Warszawa, organ 
„Centalnej Żydowskiej Organizacji szkolnej“.

Jakież są cele społeczne i polityczne Bim- 
du? „Bund dąży do rewolucji społecznej w dro­
dze krwawego przewrotu, przyczem za środek 
do tego celu uważa dyktaturę proletarjatu, 
którą wyobraża sobie w konkretnej formie 
władzy Rad”. (Korsch, str. 29). Ponieważ je­
dnak sam Bund rewolucji społecznej w Polsce 
przeprowadzić nie potrafi, dlatego w myśl 
wskazówek Harglasa szuka porozumienia z pol- 
sldeini ugrupowaniami lewicy, od P. P. S. 
począwszy. Wszędzie tam, gdzie P. P. S. pro­
klamuje strajk, zwłaszcza generalny, . gdzie 
chodzi o walkę z Kościołem katolickim i wo- 
góle ze wszelką religją, wszędzie gdzie wy­
łania się trudność porozumienia się poszcze­
gólnych klas narodu, Bund idzie w pierwszym 
rzędzie partyj lewicowych, aby jątrzyć i bu­
rzyć, w imię hasła: im gorzej dla Polski, tern 
dla żydów lepiej... Dnia 10 sierpnia 1923 roku 
zawarto nawet, w Warszawie formalny związek 
między Bundem a P. P. S. „celem podjęcia 
wspólnej akcji przeciw faszyzmowi, nacjonali­
zmowi i antysemityzmowi”. (Korsch, str. 41). 
Związek ten jednak „rozszedł się"., gdyż sta­
nowisko P. P. S. wydało się Bundowi zbyt 
reakcyjne i burżuazyjne. Nie chciały polskie 
masy robotnicze przykładać noża do serca 
Polski na komendę żydów.

Jak przeciw P. P. S. tak występuje Bund 
i przeciw wszelkim innym umiarkowanym stron­
nictwom żydowskim. Nienawidzi zwłaszcza or­
todoksów, bo ci „przez swe dociekania religijne 
osłabiają rewolucyjną energję ludu żydowskie­
go”. Nienawidzi syjonistów, bo ci odraczają 
godzinę krwawych walk przez utopję państwa 
palestyńskiego. Nienawidzi assymlłatorów 1 
folkistów, bo ci zanadto łączą się z gojami 
i zaprzepaszczają interesy żydowstwa wedle 
pojęcia Bundu.

Największą sympatją cieszy się u Bundu 
III. mlędzynar. w Moskwie, której bund owcy są 
de facto członkami. Wprawdzie nie wszyscy 
członkowie Bundu podpisali się na 21 artyku­
łów wiary 1H międzynarodówki, nieomylnie 
ułożonych i ogłoszonych przez Zmowie.wa,’ 
czytaj żyda Apfelbauma. Nie podobał się im 
zwłaszcza artykuł 12 o „demokratycznym cen­
tralizmie”, czyli absolutnej władzy Centralnego 
Komitetu Wykonawczego w Moskwie, nie po­
dobały się im art. 7 i 21, żądające rt a no wczo 
oczyszczenia partji ze wszystkich żywiołów, 
które jasno i zdecydowanie nie opowiedzą s?ę 
za krwawą rewolucją sowietów. Jednakże 
powodem nieprzyjęcia tych warunków, nie 
była niechęć do Moskwy, lecz brak wiary, czy 
się w Polsce już teraz uda przeprowadzić pro­
gram sowietów.

Wszak „Bund" musi sobie pozyskać współ­
pracę polskiej lewicy. Ta zaś jest jeszcze, na 
nieszczęście Bundu, zanadto narodową i konser­
watywną, nie chce burzyć własnego państwa. 
I dlatego widzimy członków Bundu razem 
z członkami P. P. S., kokietujących V. między­
narodówkę londyńską, która nie chce być tak 
krwawą w metodach, jak Moskwa, choć cele 
jej te same.

Bund, jakkolwiek jest żydowską organi­
zacją wywrotową jest przecież przedewszyst- 
kiem organizacją żydowską, a więc ogólne 
interesy żydowstwa mają dla niego pierwsze 
znaczenie.

Jednak władze polskie i masy robotników 
polskich powinny wiedzieć, że „Bund” to 
organizacja bolszewicka w Polsce, która mimo 
pozorów, jest z istoty swojej partją rewo­
lucyjną. Ks. Dr. Fr. Mirek.

H i  w  poi. lleotalo.
Profesorowie i młodzież Uniwersytetu 

Jagiełłońskiego obchodzili 40-lecie pracy 
naukowej profesora literatury  polskiej J ó ­
zefa Kallenbacha. Profesor J .  Kallenbach 
związany jest silnymi węzłami z Uniwersy­
tetem  Jagiellońskim. Tu słuchał niegdyś 
jtfykładów literatury  polskiej z ust St. T ar­
gowskiego i uzyskał stopień doktora, tu  po 
Bfcudjaeh zagranicą habilitował się w roku 
|B 87 jako docent historji literatury  polskiej, 
&2 wreszcie po przeszło 30-tu latach nie­
obecności. powrócił już jako profesor zwy- 
oo&jny, by znowu wykładać polską liłera- 
f e ę  i zarazem kierować Biblioteką książąt 
Uteaiżoryskłcb. W  międzyczasie stud jo wal 
W acłdwach zagranicą, w ykładał literaturę 
słowiańską n a  uniwersytecie katolickim we 
Jiyburgu , był 'dyrektorem Bibljoteki Kra- 
lEtófcleh w  Warszawie, wreszcie profesorem 
zwyczaj*nym uniw ersytetu we Lwowie i Wil-

Zaszczytne imię zdobył sobie prof. K al­
lenbach jako au tor gruntownych i wnikli- 
Wycfi prac o Mickiewiczu i Krasińskim. W y­

s ta rc zy  wymienić „Rewizję tekstu pierwszej 
Dziadów**, „Czwartą część Dziadów**, 

ttó fju m  o „Improwizacji**, dwutomowe dzie­
ło „Adam Mickiewicz*1, „O nieznanych u t­
worach Mickiewicza**. Krasi nokiem u rów­
nie! poświęcił dwu tomową książkę, traktu- 
k a ą  o tyciu. i dziełach poety. Nadto ogłosili 
fśgo korespondencję z Reevem. Ostatnio I 
wydał autograf trzeciej części „Dziadów**.® 
jten& ko  napisał aiozliczoną ilość studjówj

i przyczynków z zakresu historgi literatury, 
zwłaszcza z epoki romantyzmu i wieku zło­
tego. Dzieła prof. Kallenbacha pisane żywo 
i z literackim  wdziękiem oraz z wielka mi­
łością dla literatury, należą do tych, które 
urobiły nasze dzisiejsze sądy o poezji ro­
mantycznej. Zawcześnie byłoby clawać ca­
łokształt działalności naukowej i profesor­
skiej Kallenbacha, daleką jest ona przecież 
ód końca. Jubilat bowiem cieszy się pełnem 
zdrowiem i pracuje niezmordowanie; nie były 
więc frazesem życzenia, które mu składano 
na uroczystości, by  wzbogacił naszą litera­
turę jeszcze wielu dziełami tak  cennemi 
i uczącemi nas miłości dla wielkich poetów, 
jak' dzieła jego o Mickiewiczu i Krasińskim.

a ...

W ubiegłą niedzielę mury sfcairej i świetnej 
naszej Alma Matris były świadkami uroczysto­
ści, Jaką cały świat naukowy fpolski złożył 
w hołdzie wielkiemu historykowi literatury, 
prof. Józefowi Kallenbachowi w 40-tym roku 
jego pedagogicznej i autorskiej działalności.

O godz. wpół do 12-tej Aula Un. Jag. zapeł­
niła się doszczętnie publicznością, pośród któ­
rej obok reprezentantów starszej generacji za­
uważyliśmy młodzież tutejszej Wszechnicy, a 
zwłaszcza uczniów i uczeniee semimrjum prof. 
Kallenbacha. Obok katedry kilkudziesięciu pro­
fesorów powstaje z miejsc, kiedy na salę wcho­
dzi przy śpiewie tradycyjnego „Gaudę Mater 
Polonia" powolna sylwetka Jubilata z ubieloną 
jak śniegiem głową.

Powitanie rektora.
Zabiera głos pierwszy rektor Rostworowski,

O czem piszą inni?
Nieciekawy program p. Raczkiewicza. —  E cha oświadczeń p. Thugutta.

lifcy gospodarzyć. —  Mimowolne wyznanie.

Abd El Krim o „samostanowieniu
narodów".

• Żydzi dscie-

Nowy minister, p. Raczkiewiez udzielił 
przedstawicielowi „K urjera Polskiego" in- 
formacyj o swych zamierzeniach. Dowiadu­
jemy się, że nowy minister spraw wewnętrz­
nych jako zagadnienie naczelne swej dzia­
łalności wysuwa

„postulat zabezpieczenia spokoju i twór­
czej pracy w państwie, stworzenia atmo­
sfery prowazącej do uwieńczenia pozyty- 
fwnemi wynikami wysiłków wszystkich or­
ganizacji państwowych i społecznych”, 
Zapowiada też p- Raczkiewiez, że od 

podwładnych będzie wymagał praworządno­
ści. Zagadnienia kresowe będzie traktow ał 
w zakresie swej kompetencji

„w płaszczyźnie spraw gospodarczych 
i kulturalnych tych ziem. Na pierwsze miej­
sce wysuwają się tutaj: pomoc ekonomicz­
na dla ludności i wzmożenie pierwiastków 
kulturalno-oświatowych i cywilizacyjnych 
tego kraju. Oczywiście praca ta może się 
odbywać w granicach finansowych pań­
stwa. I stąd pewne ramy ściśle ograniczone. 
Należy je zakreślić".
Oświadczył jeszcze p. Raczkiewiez, że 

będzie dążył do - „dania samorządom szero­
kiej inicjatywy gospodarczej, kulturalnej 
i organizacyjnej4*, do „uproszczenia norm 
biurokratycznych" i t. p. Ogółem biorąc nie 
powiedział nic ciekawego. P. Raczkiewiez 
jest ostrożniejszy i bardziej powściągliwy 
w swych wynurzeniach, niż poprzedni „spe­
cjalista** p. Thugutt, którego oświadczenia 
wyzyskują wciąż różni nasi „przyjaciele**. 
Niedawno np. w czasie dyskusji budżetowej 
sen. Ringel, nazwawszy oświadczenia p. Ra­
tajskiego „cynizmem (!)" tak  —  według 
„N. Przeglądu" —przemawiał:

„Proszę mi wierzyć. Panowie, że my 
tak dal:ko w krytyce, zwłaszcza tego mini­
sterstwa się nie posuwamy, jak np. p. wice- 
premjer Thugutt, więc zastępca głowy 
Rządu, który wprost i jawnie zarzuc-ił mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, że osłania 
nadużycia i samowolę funkcjonarjiiszy, a 
urzędników, kwalifikujących się przed krat­
ki, przesuwa niekiedy na wyższe stanowi-1

Z dnia politycznego.
Jeszcze o hr. Kessierze.

Z okazji pogłosek, że ambasadorem niemie­
ckim w Londynie ma zostać znany w Polsce 
lir. Kessler, informuje „Echo de Paris" że ten 
jest synem naturalnym b. cesarza niemieckiego 
Fryderyka III i pewnej Irlandki, damy dworu 
cesarzowej Augusty. Jak  wiadomo, hr. Kessler 
obawiając się, że po pogromie Niemiec weźmie 
górę w Warszawie orjentacja koalicyjna, poje­
chał w pierwszej połowie listopada 1918 roku 
do Magdeburga, uwolnił Piłsudskiego ł wła­
snym automobilem przywiózł go do Berlina., 
a następnie odesłał do Warszawy i sam za nim 
pojechał jako dyplomatyczny przedstawiciel 
Niemiec. W Warszawie nie było jeszcze wów­
czas posłów Ententy, obecność więc hr. Kessle- 
ra kompromitowała Polskę w ocz&ch' zwycięz­
ców. Dopiero protest społeczeństwa zmusił 
p. Moraczewskiego do odesłania brata Wilhel­
ma II do Berlina.

------- o—— -

O fundusz d?a Izb Rękodzielniczych.
W uzupełnieniu onegajszego sprawozdania 

z obrad sejmu nad ustawą o podatku przemy­
słowym wyjaśnić należy, że artykuł 3-ci wspo­
mnianej ustawy w brzmieniu komisyjnem zwal-

ska. To są słowa zastępcy głowy Rządu, 
p. wicepremjera Thugutta. Przy tym syste­
mie, napiętnowanym odnośnie do nieżydów 
można się domyśleć w jaki sposób jest 
traktowana ludność żydowska, którą się 
traktuje bardzo często, jak obywateli dru­

giej klasy, którzy zamieszkują oficynę, podczas 
gdy front jest zarezerwowany dla gospo­
darzyć.
Sen. Ringel „domyśla się** więc na pod­

stawie oświadczeń p. Thugutta i domaga się 
dla żydów praw „gospodarzy" w Polsce. 
Skromne żądanie! Posłowie Żydowscy są­
dzą widocznie, że oświadczenia w, rodzaju 
artykułu  pos. Thona, że żydzi chcą silnej 
i potężnej Polski, przennażą w oczach naro­
du polskiego wszystkie wystąpienia i wysił­
ki żydów przeciw Polsce, że społeczeństwo 
polskie porzuci swoją dobrze uzasadnioną 
nieufność.

W  hodurowej „Roli Bożej** znajdujemy 
interesujący list p. Janowskiego, w któryin 
mimowolnie doskonale charakteryzuje ko­
ściół „narodowy".

„My — wyznaje zwolennik Hodura ■— 
pomimo wszystkiego nie możemy zapom­
nieć o swem pochodzeniu, o tem ,że koleb­
ką naszą był antyehrżeścijański (!) i anty­
demokratyczny (!) Rzym".
To jest przyczyną, że 
„nawet wówczas, gdy idziemy opowiadać 
naszą Dobrą Nowinę, tam, gdzie jej jeszcze 
nie znają (?) nie możemy zapomnieć o Rzy­
mie! Miast więc szerzyć tylko czystą naukę 
Chrystusową, by z niej dopiero ludzie po­
znali, czem się różnimy od innych i żeby 
za słowami szły czyny, a nie im przeciwnie, 
my zaczynamy swą propagandę od tego, że 
napadamy na prywatne życie kleru rzym­
skiego".
„Zaczynamy?** Ależ to jest przecież za­

sadnicza —  obok dolarów i ciemnoty chło­
pa —  podstawa wszelkich ruchów „refor­
matorskich** w  dziedzinie religijnej. Te na­
paści zastępują naszym „apostołom**, róż­
nym Ptaszkom, Stapińskiim, Bończakom 
i Hodurom cały program! S. S.

niał najdrobniejsze pracownie rzemieślnicze, 
prowadzone przez właścicieli lub przy współ­
pracy jednej tylko siły pomocniczej, względnie 
przy pomocy tylko członków rodziny — całko­
wicie tak od podatku przemysłowego jak i d 
opłat za świadectwa przemysłowe. Ponieważ 
jednak rząd przez usta wicemin. Markowskiego 
stanowczo oświadczył się przeciw tak daleko 
idącym, ulgom, a także pos. Michalski imieniem 
mniejszości komisji opowiedział 6ię za ograni­
czeniem tych’ ulg do warstatów prowadzonych 
przez samych' właścicieli bez żadnej pomocy, 
względnie z pomocą tylko członków rodziny — 
po3. Manaczyński (Z. L. N.) zgłosił poprawkę 
zmieniającą ten artykuł w tym duchu, że war­
sztaty te muszą opłacać podatek w formie 
świadectw przemysłowych. Poprawkę posła 
Manaczyńskiego uchwalił Sejm większością 154 
przeciw 143 glosom.

Uchwalona przez Sejm poprawka posła 
prof. Henryka M i a n o w s k i e g o  (Chrzęść. 
Dem.) zmierza do tego, aby na rzecz izb han­
dlowych oraz izb rękodzielniczych opodatko­
wany był handel i przemysł do wysokości nie- 
przekraczającej 15 procent ceny świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych, naby­
wanych w okręgu Izby. Dotychczas bowiem ze 
świadczeń tych korzystały jedynie Izby Ręko­
dzielnicze w Wiełkopolsce, nie miały ich zaś 
izby rękodzielnicze w Małopolsee, zorganizowa­
ne na zasadzie austr. ustawy przemysłowej 
(art. 130 c.).

Klub, studentów w Buenos Aires wysiał 
Abd El Krima, głośnego przywódcy Kabylów-r 
fenów, zaproś zetnie do wżycia udziału w ur 
czystoiściaeh z okazji setnej rocznicy zwyciq 
stwa nad Hiszpanami pod A ja cucho. W odpo 
wiedzi na to przesłał Abd El Krim pismq 
w którem kreśli „ideologję" swej walki z His z 
panami. „Riffeni wałczą o święto prawo samo 
stanowieniaj narodów. Odrębność naszej rasj 
naszej kultury i wiary nie dozwala na (lais z. 
zależność od którejkolwiek z europejskich po* 
tęg. Tak jak wy przed stu laty walczyliście 0 
waszą niezależność, tak dzi&iaj my kładziemy 
życie na ołtarzu naszej Wolności". A dalej pod 
adresem Europy: „Zepsuta przez wojnę świa­
tową' i pogrążona w moralnej anarchji Europa 
chce narodom innych części świata narzucili 
swą wolę. My chcemy tworzyć kulturę, oparty 
na prawach pokoju i społecznej sprawiedliwej 
ści"... i t. d.

Jak się zdaje, z tem „tworzeniem kultury*1 
byłoby jednak dość trudno, wiadomo bowiem^ 
że Kabyie-Riffeni to — nieliczne na szczęście —* 
półdzikie bandy rozbójnicze górskie, których 
„społeczna sprawiedliwość" polegała, na „spra* 
wM iwom" ograbianiu podróżnych i szczepów 
zamieszkujących w dolinach. W każdym razić 
stwierdzić należy, że powstałe w czasie wojny 
szczytne hasła, o samostanowieniu" nie poszły 
w las, ale odbiły się echem w jaskiniach Atlasu.

.— ——o -

Ofija Matoł. Związków Kobiecych.
Kongres odbędzie się w Rzymie 22-27 paźdz,

W dniu 19 maja odbyło się w Utrechcie, 
piąte zebranie Biura Międzynarodowego Unji 
Katol. Związków Kobiecych pod przewodnictw 
wem prezesowej p. Steenberghe-Engeringh 
przy współudziale członkiń biura przybyłych 
z Francji, Włoch, Hiszpanji, Belgji, Austrii* 
Niemiec, Angłji, Polskę przedstawiała ks. Terę* 
sa Sapieżyna.

Zebranie rozpoczęło się jak zwykle Mszą 
św. odprawioną przez doradcę duchownego 
Unji Międzynarodowej. Przed zagajeniem obrad 
wysłano telegram hołdowniczy do Ojca św., 
który też zaraz odpowiedział przesyłając swoje 
błogosławieństwo obradującym.

Przyjęto do Unji następujące organizacje: 
Syndykaty robotnic z Isery (Francja), Stówa* 
rzyszenie Katol. gospodyń domu (Węgry), Spo* 
łeczne Związki Kat. (Bełgja), Liga Norwegska, 
Szwedzka, Duńska,

Biuro pracowało nad ustaleniem programu 
przyszłego Kongresu —r nad projektem przy-* 
szłego programu działalności Unji, obradowano 
nad projektem zmian statutu i regulaminu we* 
wnętrznego, przejrzano sprawozdania poszczę* 
gólnych Komisji i wybrano prelegentki do czte* 
rech wielkich referatów sprawozdawczych na 
Kongres.

Kongres Międzynarodowy Unji odbędzie się 
% Rzymie od 22—27 października br.-

Prace Kongresu będą obejmowały 6 sesji 
zamkniętych i 8 zebrania publiczne —= które 
się odbędą na Via dełla Sorofa nr. 70.

Na zebraniach publicznych będą traktowane 
następujące tematy: Obrona rodziny na terenie 
religijnym, moralnym i społecznym. O obywa* 
telskick obowiązkach Kobiet. : ; . j

Przedmiotem prac Komisji są:
1) Obrona wiary katolickiej (problem 

szkolny). /
2) Walka z rosnącą demoralizacją (moralt 

ność, obyczaje, kina, teatra, mody)f '
3) Pracą Kobiet (z inteligencji i p racują 

cych), . S
4) Obywatelskie wyszkolenie kobiet
5) Sekcje młodzieży.

Bogaty umysł jest bogatym przeważnie 
tylko w wspomnienia, a ubogim jest w przy  ̂
szłość. H. GralsfcL

wifcając w inauguracyjnym hołdzie prof. Kal­
lenbacha i życząc mu w imieniu krakowskiej 
Wszechnicy długich lat ku pożytkowi polskiej 
nauki. Po nim przemawia dziekan wydz. filoz., 
prof. Garbowski, podkreślając łączność wszyst­
kich kolegów Jubilata, w serdecznym hołdzie, 
składanym mu dzisiaj.

Polska Akadem ja Umiejętności w hołdzie prof.
Kallenbachowi.

Jako pierwszy reprezentant nauki polskiej 
wstaje prof. Rozwadowski, który w imieniu naj­
wyższej instytucji naukowej polskiej Akademji 
Umiejętności składa Jubilątowi serdeczne ży­
czenia i uznanie za jego dotychczasową pracę, 
podkreślając węzły sympatji, łączące Polską. 
Akademję Nauk z działalnością prof. Kallenba­
cha, czego dowodem są ostatnio wydane na­
kładem Akad. Urn. reprodukcje autografów III. 
części „Dziadów" Mickiewicza. M 1 i !

Hołd uniwersytetu we Fryburgu.
Teraz kolej na hołd uniwersytetu zagranicz­

nego. Wstaje prof. Tad. Estreicher, który z u- 
poważnienia senatu uniw. fryhurskiego, gdzie 
prof. Kallenbach przez pewien czas wykładał—- 
czyta adres hołdowniczy tegoż uniwersytetu, 
pełen szczerych akcentów sympatji i pamięci 
dla uczonego reprezentanta, polskiej nauki na 
obczyźnie. >

Hołd wszechnicy wileńskiej.
Pierwszy z uniwersytetów krajowych, jako 

najstarszy, składa hołd Kallenbachowi uniwer­
sytet wileński w osobie prof. Pigonia, który 
w serdecznych słowach nakreślił ukochanie i 
węzły; przyjaźni, wiążące autora mickiewiczow­

skiej monografii ze stolicą. Filaretów, z murami 
00. Bazyljanów i Ostrą Bramą. Prof. Kallen­
bach był pierwszym profesorem literatury odno­
wionego uniwersytetu wileńskiego od Czasów 
Leona. Borowskiego, profesora Mickiewicza^

Prof. Kleiner o roli historyka literatury.
Następnie przemawiał prof. Kleiner w imie­

niu uniwersytetu lwowskiego, który również 
miał sposobność goszczenia na swojej katedrze 
prof. Kallenbacha, W dłuższem przemówieniu1 
prof. Kleiner przebiegł całą drogę działalności 
profesorskiej Jubilata, jego wszystkie etaai 
twórcze, jego prace i publikacje, dając najh 
pełny obraz rezultatów i planów jego pożytecz­
nego dzieła. Zwracały uwagę w przemówieniu 
ustępy, w których prof. Kleiner zaznaczał nie­
zwykle dobitnie stosunek historyka do chwili 
bieżącej, np. w słowach: „Owładnąć chwilę po­
trafi naród, który umie się oderwać od chwili**. 
Wyraźnie zaznaczał on rolę narodową i spo­
łeczną badacza lit era tury oraz jego kult dla 
przeszłości. „Rozstrojenie obecne trzeba zastąpić 
skupieniem i solidarnością duchową, która naj­
pełniej objaiwia się na polu literatury**. ] \ ;

Uniwersytety warszawski i poznański.
Z ramienia uniw. warszawskiego przemawiał 

prof. Gubrynowicz, podnosząc krótko nieza­
pomniane zasługi Jubilata i składając mu hołd 
i uznanie od jego warszawskich kolegów.

Wreszcie przychodzi kolej na wszechnicę 
poznańską, w której imieniu zabiera głos prof. 
St. Dobrzycki, który na wstępie dorzuca parę 
wspomnień z pobytu na uniwersytecie we Fry­
burgu, gdzie objął katedrę literatury polskiej 
bezpośrednio po prof. Kallenbachu. Prof. Do-

brzydki wyraził pewien żal a raczej prośbę do 
Jubilata, ażeby! zechciał zagościć do Poznania 
choćby na cykl wykładów, albowiem Poznań 
jest jedyną polską) wszechnicą, w której prof, 
Kallenbach nie wykładał. 1 1 ; ^

Ordynat Edw. Krasiński odczytał adres dy­
rekcji bibjloteki Krasińskich W Warszawie 
której prof. Kallenbach był przez 8 lata dyrek­
torem i w której zasłużył się niezmiernie, do­
prowadzając olbrzymie zbiory do porządku t 
umożliwiając w ten gpobób opublikowanie wie- 
].i? nieznanych dokutnentÓw i rękopisów, które 

•nchnęły historję literatury polskiej o wielki 
krok naprzód.' i ; ’

' Młodzież ^  Jubilatowi.
Teraz przyszła kolej na hołd młodzieży uni­

wersyteckiej. Imieniem studentów wszechnicy 
warszawskiej pozdrowi! krótko Jubilata p. 
Grzegorczyk, wyrażając mu wdzięczność że 
strony młodzieży, której umiał być nietylkto 
dobryim nauczycielem, ale i dofekonafym wy­
chowawcą. ,?!r' i

Z ramienia młodzieży Un. Jag. przemawiał 
p. Doda. Podnosił on zasługi Jubilata na gran 
cie naszej Almae Matris I zaznaczył specjalnie 
walory społeczne i narodowe prof. Kallenbacha. 
Jest on niejako oraczem gleby naszej litera­
tury, którą rozkopując, umie zachować miejsce 
pod rzucenie nowego ziarna, ziarna idei, które 
rozwinie się potem w dojrzały oWoo.

Przemawiał jeszcze p. Małecki, członek s£* 
irinarjum polonistycznego < prof. Kallenbacha, 
zaznaczając wartości osobiste Jubilatai, jako 
profesora, pó którem to  przemówieniu wręczottt) 
prof. Kallenbacho^jyielki koe^ licznych jó b  
tych róż.
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T an cerk a
i W M t e d i a p d
6 aktów dziejów nieprawdopodobnych 

a jednak rzeczywistych.
Tfera dramatu — dzielnica apaszowska  

w Londynie oraz wspaniałe zamki i pałaee
lordów

„NOWOŚCI"
ul. Starowiślna 21.

S e a n sy  g . 5 , 7 , 9 . w  niedzielę g . 3 .

D ziś!

(H0T& POTEMKIN)
Przepiękny obraz w 8 aktafch.

Dwie epoki; współczesna i średniowieczna  
razem l

Spieszcie w s z y s c y  pod ziw iać to 
w span iałe a rc yd z ie ło !
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ul. Lubicz 15.
P ierw szy sean s o g. 5 ., w  miedz, o 3 .
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C z y  k o b i e t a  
musi być matką?
Wstrząsająca tragedia dni ostatnich, na tle  
drogi krzyżowej miłości 1 macierzyństwa 
i rozpaczliwej' niejednokrotnie kolizji mię­
dzy życiem a suchemi paragrafami prawa. 
Fiim poruszający nowe problemy, jakich 

dotąd nie widziano na ekranie.
Program wyłącznie dla dorosłych!

„WARSZAWA"
u l.  S tradom  1 5 .

Se a n syi 5 , 7 , 9 , w  niedziele, od 0 . 3 .

D R A M A T  
”  POŚLUBNEJ

(Dzieje jednej nocy) 
Historja kryminalno-nastrojowa w 8 aktach. 

Ponadto w esoła komedja w 2 aktach

Bohaterowie areny
W spółudział biorą dzike i drspieine  

zwierzęta!.

Z Mielca.

KRONIKA KRAJOWA.
- ś — 9—

Pożar w Kamienicpsiu pod Lwowem.
Spaliło się przeszło 20 domów* 100 osób bez 

dachu. 4

We wsi Kamieniopol pod Lwowem szalał 
onegdaj wielka pożar, który ogarnął pól wsi. 
Zbrodniczą ręką podłożony ogień w jednym 
z domów mieszkalnych, w parę minut z przera­
żającą szybkością począł, zwłaszcza dzięki sil­
nemu wiatrowi, przerzucać się na obok leżące 
domostwa. Spłonęło doszczętnie wraz z większą 
częścią inwentarza 12 kompletnych gospo­
darstw ze stodołami, szopami, stajniami i t. p., 
razem 27 budynków. Przeszło 100 osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

Gdy po upływie 6 godzin zjawiła się straż 
pożarna Lwowska, ugasiła pożar, zalewając już 
tylko reszto tlejących zgliszcz.

Handlarz żywym'towarem
czyżby jeszcze trucicielem cudzych żon?

Znana jest we Lwowie afera niejakiego Ku- 
ryłowicza, podejrzanego o handel żywym to­
warem. Kurylewicz zwabił do swego fikcyjne­
go „biura !ilmowego“ przeszło 100 dziewcząt, 
obiecując im karjerę filmową. Skończyło się na 
obdarciu ofiar z pieniędzy, bądź też na tajemni- 
czem zniknięciu kilku z nich. Kuryłowiicz prze­
bywa w więzieniu sądu karnego, a obecnie wy­
szła na jaw pogłoska o nowej potwornej zbro­
dni tego indywiduum. Oto policja lwowska 
w ciągu dochodzeń przeciw Drowi Nyczowi, 
stwierdziła, źe tenże Nycz dawał ogromną sumę 
Kurylewiczowi za otrucie swej żony. Przed 
dwoma miesiącami (przed aresztowaniem Kury- 
łowicza) Nyczowa rzeczywiście zmarła skut­
kiem otrucia w Równem. Nycz twierdził upor-

SpraWa za-cżywie, że było to samobójstwo, 
czyna być zagadkowa.

2 wyroki śmieref w Samborze.
63-letni Maksym Łypenko, zamieszkały 

w; pow, Samborskim, będąc gajowym w lasach 
okolicznych, energiczną© ścigał złodzieji laso- 
wych. llko Derko, tamtejszy gospodarz, pała­
jąc zemstą przeciw; Łypence, nakazał swemu 
synowi Mikółajowi, aby zamordował gajowe­
go. Ten w obawie, aby go ojciec nie wydzie­
dziczył, przybrał sobie jako -Wspólnika zbrodni 
Ilka Stępkę i upojony wódką kupioną przez 
ojca, zamordował w lesie Łypeaka cięciami sie­
kiery. Onegdaj stanęła szajka ta przed sądem 
przysięgłych w Samborze. Rozprawa wyk&zała 
ich winę i pomimo argumentów obrońcy, try- 
bnał zasądził Mikołaja Derkę i Ilka Stępkę na 
karę śmierci, zaś Ilka Derkę na 5 lat ciężkiego 
więzienia. r.rj ; i.J ■ X p : •

STAN ROZ&IÓRKI ~ ;30R U  NA Pli* SA- 
SKIM. Prace związane z rozbiórką t>. soboru na 
placu Saskim fezybkói posuwają się naprzói. 
Dotychczas najwięcej utrudniają rozbiórkę du­
że ilości gruzu, którego niema gdzie w y jeść . 
Przy rozbiórce pracuję obecnie 84 robotników, 
których liczba niebawem wzrośnie dwukrotnie. 
Znaczne ułatwienie w pracy stanowić będzie 
wprowadzenie olbrzymiej pneumatycznej ma­
szyny, której młotkli tłuc będą mur jednocze­
śnie) w kilku miejscach. 1 -  1 : i M

ZJAZD ZWIĄZKU INW ALIDÓW POI&tKO 
W WARSZAWIE. W dniach 26—20 czerwca 
b. r. odbędzie się W Warszawie w sali obrad 
Rady miejskiej VI. ogoliy zjazd delegatów 
Związku ffinWłaiidów Wojennych Rzplitej Polsk. 
W programie zjazdu jest szereg aktualnych 
spraw i postulatów* inwalidzkich*

NA SZEROKIM SWIECIE.
-  O"—

Amundsen przygotowuje nową wyprawę.
Hołd parlamentu norweskiego dla Amundsena,

Amundsen zawiadomił dyrektora lotniczego 
towarzystwa norweskiego Tomsena, źe za trzy 
tygodnie powróci do Oslo i rozpocznie przygo­
towania do nowej ekspedycji do bieguna pół­
nocnego, którą odbędzie jeszcze w tym roku.

Storthwg norweski odbył uroczyste posiedze­
nie, w czasie którego premier wygłosił przemó­
wienie na cześć Amundsena. Izba wysłuchała 
Je stojąc. Król i krółoWa wysłali do Amundse­
na telegramy gratulacyjne.

Mae Milian ruszył na wyprawi polarną
Z Nowego Jorku donoszą, że nowa ekspe­

dycja Mac Miliana, celem zbadania okolic pod­
biegunowych opuściła Wiscasot. Miaę Milian 
otrzymał od gubernatora upoważenienie zat-

Na zakończenie powiedział kilka słów prof. 
Chrzanowski, wyrażając radość swoją z tego 
powodu, iż wrą# z prof. Windakiewiczem miał 
on szczęście przyjmować prof.. Kallenbacha, 
wstępującego na katedrę w; Krakowie, Zakoń­
czył on długi szereg mów, pełnych hołdu i 
wdzięczności krótkiemi, kolożeńskiemi i ser- 
decznemi życzeniami.

Odpowiedź prof. Kallenbacha.

Odpowiedział na te wszystkie wyrazy uzna­
nia głęboko wzruszony, prof. Kallenbach, opo­
wiadając parę szczegółów; o swojem dzieciń­
stwie w pięknej niezapomnianej okolicy, w Ka­
mieńcu Podolskim, gdzie ujrzał światło dzienne, 
o pierwszych wspomnieniach szkolnych, a 
zwłaszcza o osobie ukochanego profesora, po­
tem o odjeździe od szerokich podolskich rów­
nin na uniwersytet do Krakowa. Potem mówił 
o wielkim wpływie, jaki tu na niego wywarł 
prof. St. Tarnowski, potem o swojem szczęściu, 
które było niezwykle rzadkie na owe czafcy 
o swojej habilitacji. Prof. Kallenbach był wzru- 
Ałrvmy; widać było, że to co mówił, było szczere, 

tnie szczere, a więc Wzruszająco. Kiedy 
>ńczył mówić o swoich przeżyciach i etar 
i i  i wzniósł oczy na skupione i liczno audy- 
dum, w tej auli, z pod której stropu spogląda 

iwpernik z ust sędziwego Jubilata, wyrwał 
się okrzyk: „Vivat, floreat, órescat, Alma Mater 
Jagellonica*! ■ :: ■!*!*■'&■ ■

Hołd, jaki złożyła cała Polską prof. Kallen­
bachowi w osobach swoich najkompetentniej 
izytóh przedstawicieli i~= dogodzi, że społe­
czeństwo wie, ile jest winne niewyczerpanemu 
źródłu życia i świadomości narodowej ■— lite­
raturze i rozumie, ile wdzięczności winna jest j

knięcia flagi amerykańskiej na nowo odkry­
tych terytorjach, wyraził przytem nadzieję, że 
rządy obco przyznają prawa Ameryki do no­
wych terytoijów.

Błogosławiony Bogumił.
PAT-iczna donosi z Rzymu: Został ogło­

szony dekret, uznający kult Bogumiła, arcy­
biskupa gnieźnieńskiego z w. XI i potwierdza^ 
jący zaliczenie go w poczet błogosławionych.

Kongres astrologiczny w Wiedniu.
Olbrzymia katastrofa dziejowa w roku 1929.

W stolicy austrjackiej odbył się czwarty 
wszechświatowy kongres astrologiczny, na któ­
rym prym wiedli reprezentanci angielscy. Oka­
zuje się, że ta tajemnicza „wiedza” dziś po­
siada w świecie więcej zwolenników niżby to 
się zdawać mogło w epoce teorji Einsteina. ^  
I jak za dawno minionych czasów tak w do­
bie naszej, .astrologowie za główne swoje 
zadanie uważają == przepowiadanie przyszłych 
zdarzeń.
Angielscy uczestnicy kongresu dowodzili w spo­
sób jaknajpoważniejszy, że w ich kołach już 
w r. 1910 przepowiadana była wojna Światowa, 
niemniej zaś wiadome było, że Wilhelm II zo­
stanie zdetronizowany i będzie musiał uciekać 
z Niemiec.

Inni astrologowie przepowiadali na kon­
gresie wydarzenia*: polityczne najbliższej przy­
szłości. I tak w 1927 roku nastąpi w Europie 
zasadniczy przewrót. Będzie on atoli tylko 
przygrywką do olbrzymiej katastrofy dziejowej 
w roku 1929. W tym to nieszczęsnym roku 
bowiem planeta Saturn znajdować się będzie 
W niepomyślnej konjunkcja z Marsem. Taka 
konjunkcja zaś oznacza wedle prastarych do­
świadczeń astrologicznych wielkie katastro­
fy dziejowe. —. Jak widać horoskopy nie- 
świetne.

Kanada upomina się o terytoria
podbiegunowe.

Z Waszyngtonu don ą. że rząd kanałyj-

tę, w której powołując się na ekspedycję 
Amundsena do bieguna północnego, rości so­
bie pretensje ’do suwerenności obszarów bie­
guna północnego, do których Amundsen do­
tarł w ostatnich dniach. W Waszyngtonie nota 
ta wywarła niemiłe wrażenie,

Australja usuwa Napoleona z historji.
Kraj, który nie chąe nic słyszeć o wojnach.

Australja jest tym szczęśliwym krajem, 
który w swojej, dość zresztą długiej historji 
nie notuje żadnej wojny. Nip może się też 
wskutek tego poszczycić żadnym narodowym 
Napoleonem. Abominacja Australczyków do 
wojen spowodowała nawet daleko sięgającą 
reformę w ich szkolnictwie. Mianowicie rząd 
stanów Victoria i Queensland w wykładach 
z dziedziny historji usunął całkowicie historję 
wojen. Wszystkie dotychczasowe podręczniki 
hlfetorji. zostają wycofane, a na ich miejsce 
przyjdą nowe wydania, w których o wojnach 
ani słówka.

Jak będzie wyglądała w podręcznikach a uh ibów z Tarnowa. Uroczystość wypadła bardzo
sfraKjskich historja Grecji, Assyrji, Persji, nie 
mówiąc o dziejach Europy a zwłaszcza ostat­
nim europejskiem wstrząśnieniu? Jak  będą 
wyglądać dzieje ludzkości bez Xerxesa, Ceza­
ra, Napoleona? A co pomyślą młodzi adepci 
szkół stanu Victoria i Queensłand, kiedy pod­
czas wyciecziki do Sydney lub Melbourne zo­
baczą stalowe angielskie pancerniki z najeżo­
nymi armatami?

*----o-—
KOŁO STUDENTÓW POLAKÓW W TU­

LUZIE. W Tuluzie 'zostało zawiązane stowarzy­
szenie akademickie pod nazwą: „Koło stu Lu­
tów w Tuluzie”. Na wałnem zebraniu Kola 
wybrano zarząd w osobach kol.: Kaezmarkie- 
wicza Wies., (prez.), Pińczewskiego Stan. (wi- 
ceprez.) i Jankowskiego Kazirn.^ (sekret.) oraz 
Komisję Rewizyjną w  osobach kol. Niesiołow­
skiego Stef., Ratajskiego Wit. i Mrokowskiego 
Stef. Koło podaje do wiadomości, i i  udziela 
wszelkich infonnacyj, dotyczących studiów 
; życia akademickiego w Tuluzie po uprzednio 
przesłanej opłacie pocztowej. — Adres: „Asso- 
cłation des Etudiamts Polónais TOulouse — 
(France) Maison des Etudiamts 29, rue des 
Potiere.

STRZELIŁ DO KONSULA, PONIEWAŻ 
NIE CHCIAŁ WYDAĆ PASZPORTU. Niejaki 
Berger pozbawiony obywatelstwa polskiego 
za uchylanie się od służby wojskowej w cza­
sie wojny w roku 1920 i niezgłoszema się do 
rejestracji wojskowej, spotkawszy się z odmo­
wą ze strony konsulatu Rzeczypospolitej pol­
skiej w Essen na wydanie mu paszportu pol­
skiego strzelił dwukrotnie do wicekonsula Le­
chowskiego, raniąc go w brzuch. Stan zdrowia 
rannego nie budzi obaw. Sprawca został ujęty.

LICZBA URODZEŃ W NIEMCZECH w ro­
ku 1924 wynosiła 1,268.524, liczba zgonów 
759.664. Nadwyżka urodzeń wynosi 59:1578, 
podczas gdy we Francji dochodzi zaledwie do 
72.216 osób.

Poświęcenie sztandaru harcerzy i SodaUcji,
Organizacje młodzieży szkół Jredn. w Mielcu 

przeżywały w dniu 14 czerwca *br. podniosłą 
cłiwilę. Chwilą tą było uroczyste poświęcenie 
sztandarów harcerskiego i sodalicyjnego. Oby­
dwa sztandaiy powstały głównie dzięki stara­
niom ks. Dra W. Dudziaka, hufcowego I mo­
deratora sodalieyj. Projekt sztandarów wyko­
nał bezinteresownie artysta-malarz Z. Wagner, 
wykonaniem zaś samych sztandarów zajęły się 
gorliwie pp. J . Kosińska, E. de Friedbergowa 
i A. Kruczkówna. —̂ Po kazaniu, które wygło­
sił ks. Moderator Sitko z Tarnowa, b. kilkuna­
stoletni katecheta mieleckiego gimnazjum, do­
konał poświęcenia obu sztandarów; obdarzyw­
szy błogosławieństwem pastersklem lis. bisk*. 
Wałęgi całą młodzież, a zwłaszcza harcerską 
i sodalicyjną. Po poświęceniu odprawi! ksiądz 
Sitko uroczystą Mszę św., podczas której śpie­
wał chór mieszany i duet kierowniczki chóru 
p. J. Malikowej i p. 'J. Kradyny. Po nabożeń­
stwie odbyła się uroczysta defilada, organizacyj 
młodzieży przed nowopoświęconemi sztandara­
mi, przedstawicielami władz i gronem profeso­
rów. Na dziedzińcu gimnazjum przemawiał 
druh St. Sokołowski z Jarosławia, poczem ode­
brał od harcerzy przyrzeczenie na sztandar. 
Po odśpiewaniu „Rotv“ odbyła się ceremonja 
wbijania gwoździ, podczas której przemawiali: 
prof. W. Kawa imieniem grona nauczycielskie­
go i Dr L. Gawendo imieniem Koła rodziciel­
skiego. Po południu odbyły się w ogrodzie 
Straży pożarnej ćwiczenia gimnastyczne mło­
dzieży gimn. i semin.. zaś o godz. 6 wieczor­
nica w sali gimnastycznej.

Do uświetnienia całej uroczystości przy­
czyniły się wielce miejscowe towarzystwa*. 
Ochotnicza Straż pożarna z orkiestrą, która 
przygrywała w czasie pochodu, defilady i ćwi­
czeń, przedstawiciele Sokola i cechów, jak o też 
obecność zamiejscowych gości,'mianowicie ilru-

okazale i spowodowała żywsze zainteresowa­
nie się młodzieżą w kołach starszego społe­
czeństwa, a młodzież samą zachęciła do gor­
liwszej pracy nad sobą dla dobra Boga, Ko­
ścioła i Ojczyzny. Jeden z uczestników,

tym, którzy ją kultywują i nad nią pracują1. - ski wręczył sekretarzowi stanu Kellogowi no-

Z ruchu Ch. D.
Wlec rękodzielaiczo. mieszęzańakl 

w Rymanowie.
iW niedzielę ubiegłą odbył się staraniem 

b&kretarjaitu rękodzielniczo - mieszczański ego 
wiec mieszczański w Rymanowie przy niezwy­
kle licznym udziale uczestników, głównie ze 
sfer rękodzielniczych. Przemówienia referentów 
pp. red. J. Warchałowskisgo I A. Jaworskiego 
z Krakowa, spotkały się z iywem zaintereso­
waniem zebranych. Referenći przedstawili obe­
cną sytuację polityczną kraju ze szezególnem 
uwzględnieniem spraw dotyczących miast 

inieszczaństwa. Uchwalone przez aklamację 
rezolucje domagają się między imienni: by
ustawa przemysłowa uwzględniała bezwaruuko^ 
w o dowód uzdolnienia jako warunek wykony­
wania przemysłu, by zabezpieczała rękodzieło 
przed nieszczerą konkuTEmcją, a cechom zagwa­
rantowała charakter narodowy. Rezolucja do­
maga się również uwolnienia najdrobniejszych 
warsztatów rękodzielniczych od opłat za świa­
dectwa przemysłowe, a wreszcie wyraża zaufa­
nie posłom |  senatorom Chrzęść. Dem.

Zebranie w Częstochowie.
W sali stowarzyszenia rękodzielników od­

było się w niedzielę 21 bm. zebranie agitacyjne 
zwołane przez Kolb miejscowe Chrzęść, Dem. 
Przewodniczył p. Stanios, wiceprezes Koła. —, 
Obszerny referat nh temat obecnych stosunków 
wygłosił poseł okręgu p. Puehałka, który za­
razem wyjaśnił niektóre programowe postulaty 
Chrześcijańskiej Demokracji. Referatu wysłu­
chali licznie zebrani członkowie i sympatycy 
z zainteresowaniem. W dyskusji przemawiali 
pp. Salwach i, Rybiciki, mec. Gawroński 
i Cardini. Po wyjaśnieniach ze strony p. posła 
przewodniczący zamknął zebranie,

Postulaty pracowników tramwajowych.
Zgromadzenie pracowników tramwajowych 

odbyło się w dniu 17 czerwca o godzinie 7-ej 
wieczorem w Domu Związkowym przy ulicy 
Potockiego 11.

Referował ks. Kasprzyk na temat „zagad­
nienie czasu pracyc<. Poczem prezes Związku 
p. Dyląg referował sprawy organizacyjne.

Po referatach i dłuższej dyskusji uchwalo­
no następujące ^rezolucje:

1) Domagamy się od Rady Nadzorczej 
Krak. Spółki Tramwajowej przyspieszenia pra­
cy nad wygotowaniem statutu emerytalnego 
dla pracowników tramwajowych I uchwalenia 
tegoż po uprzednim uzgodnieniu z delegatami 
pracowników tramwajowych.

2) $  powodu bezwarunkowo odpowiedział- 
niejszej i cięższej służby na linji, domagamy 
się: a) zrównania płac pracowników z linji 
z pracownikami zakładu, a to dlatego, że kon­
duktorzy i motorowi pracują ponad ogólną 
normę ustawową; b) pracownicy linji pracują 
we wszystkie niedziele i święta, pobierając 
zwyldą płacę miesięczną, gdy natomiast w za­
kładzie za pracę w niedzielę i święta, oraz 
pracę nocną, pobierają pracownicy osobne wy­
nagrodzenie i w soboty pracują tylko pięć 
godzin.

3)’ Domagamy się, by oprócz wspomnia­
nego wyżej wyrównania pobory pracowników 
tramwajowych normowane były według lat 
służby, aby każdy pracownik miał tę pewność, 
iż po przepracowaniu określonej ilości lat do­
stanie wyższa pobory, przyczem nie można ob­
niżać poborów pracownikom młodszym, ale 
obecne pobory muszą pozostać, jako zasadni­
cze, zwyżka zaś za lata winna postępować od 
obecnych poborów wzwyż.

Rezolucje przedłożono zaraz dnia następne­
go Dyrekcji Krak. Spółki Tramwajowej.

Kto dostanie Remhrandta ?
Sensacyjny proces rosyjskiego księcia.

Świat mecenasów sztuki i miljonerów ame­
rykańskich śledzi z zaciekawieniem przebieg 
procesu, który toczy się obecnie w N. Jorku. 
Książę Ju&upow mianowicie skarży słynnego 
kolekcjonera obrazów J. Widenera c zwrot dwu 
portretów pędzla Rembrandta.

Książę Jusiipow, potomek wybitnej rodziny 
arystokratycznej] rosyjskiej zdobył sobie roz­
głos światowy pamiętnego wieczoru,- kiedy we­
spół z Puryszkiewiczem w swoim własnym pa­
łacu w Petemburgu zabił Rasputina, złego du­
cha Rosji.

Uciekając przed boIszo^H/rJ, książę Jusu- 
pow zabrał ze swego r c -  go skarbca dwa 
wspaniałe płótna Rembi-mv.;a. Ponieważ znaj­
dował się w Ciężkich warunkach' finansowych, 
a cennych obrazów pozbywać się nie chciał, za­
warł w r. 1921 umowę z kolekcjonerem p. Wi- 
denerem, pa mocy której otrzymał 100.000 fun­
tów śzterlingów na zastaw Obrazów pod wa­
runkiem, że termin Wykupu ustala, się na; i-go 
stycznia 1924 r. Przed upływem tego1 terminu 
przyjechał książę do Ameryki t  pieniędzmi, ale 
Widener obrazów zwrócić nie chce, twierdząc, 
że jest w posiadaniu dokładnych infonnacyj, 
iż książę obrazów tych nie wykupuje dla gie-bie, 
lecz dla' kogoś innego, płacącego za nie większą 
sumę. !' r f j

Sąd’ rozstrzygnie, Kto’ będzie szczęśliwym 
posiadaczem arcydzieł mistrza holenderskiego.

Protekcyjne remuneracje.
Pokrzywdzenie nauczycieli krakowskich'.
Z kół nauczycielstwa szkół powszechn 

W Krakowie otrzymaliśmy kilka listów z za 
leniami na protekcyjny sposób rozdzielania 
muneracji z funduszów szkolnych. W ostatn 
dniach inspektor Janik przedłożył kurator 
okręgu szkolnego listę 30 osób, wybranych 
pełnie dowolnie z pośród pięciusetkilkudzi 
ciu nauczycieli i nauczycielek krakowskich 
odznaczenia przez przyznanie remimeracji. 
ratorjum, w czasie nieobecności kuratora 
Owińskiego i wizytatora szkól pow&zechn 
p. Derezińskiego bez należytego zbadania s 
wy, wnioski inspektora p. Janika zatwi 
i remuneracje w kwocie po 150 złotych 
znało. W ten sposób p. Janik „wynagr 
najbardziej sobie oddanych ludzi bez wzg 
na ich zasługi dla szkolnictwa. Cala spr 
wywołała oczywiście wielkie rozgorycz 
wśród pozostałej rzeszy nauczycielstwa, kt 
zupełnie słusznie czuje się dotkniętem samo 
lą inspektora, a ponadto system remuner 
prowadzi niewątpliwie do demoralizacji, p- 
którą nauczycielstwo bronić się musi. Nie 
mieszczamy listów z kół nauczycielstwa 
nadesłanych, nie chcąc wszczynać osobistej 
lemiki na temat kwalifikacji i zasług obda 
warnych, zwracamy jedynie uwagę kompet 
nych władz szkolnych na wielką niewła^ciw 
rozpoczętej praktyki, która w dalszym c; 
stosowana, wywoła nowe rozgoryczenie i wa 
osobiste, dla szkolnictwa w wysokim stor 
szkodliwe.

Kuratorium zwróciło listę kandydat 
na dyrektorów szkół w Krakowie.
Wśród nauczycielstwa szkół krakow<?v 

w ostatnich dniach obiegały pogłoski, bud” 
wielkie zainteresowanie, iż Kuratorjum ok? 
szkolnego postanowiło zwrócić Radzie szko’ 
miejskiej, przedłożone przez inspektora p. 
nika listy kandydatów na kierowników i k 
rowniczM szkół powszechnych w Krako 
z powodu pokrzywdzenia, względnie pomini 
zasłużonych i wybitnych jednostek wśród n 
czycielstwa.

Jak  zdołaliśmy w wiarygodnem i t  
stwierdzić, Kuratorjum istotnie z 21 list prz 
żonych przez insp. Janika odesłało do 
szkolnej miejskiej list 12, głównie dlatego, 
p. Janik nie uzasadnił, dlaczego tych, a 
innych Rada szkolna proponuje kasdyda 
oraz z tego powodu, źe p. Janik przedsta 
Radzie szkolnej terna z pominięciem szeie 
zasłużonych nauczycieli. Rada szkolna wpra 
dzie szereg wniosków p. Janika skorygow 
nie zdołała jednak usunąć wszystkich błędó 
jakie p. Janik popołnił, kierując się sympat 
mi i antypatjami, a nie rzeczowemi kwaT**' 
cjami kandydatów.

Dla scharakteryzowania stosunku p. J  
do poszczególnych wybitnych sił nauczyci 
sldch, wystarczy podnieść, że p. Janik pomiń 
nauczycielkę posiadającą około 20 lat służ* 
i wszystkie kw-alifikacje na nauczycielkę sak 
średnich, a to dlatego, że nauczycielka ta 
siada niezależny sąd i nie szuka przyjaźni ?. 
nem Janikiem.

Judaica.
Upadek żydowskich „terytorjalistów".

Na Vn. kongresie syjonistycznym pows 
z inicjatywy Israela Zangwilla „Żydowska O 
ganizacja Tcrytorjalistyczna”. Grupowała C” 
zwolenników kolonizacji żydowskiej w różny 
częściach świata, podczas gdy inni syjoniś 
kategorycznie żądali tylko Palestyny. Nied 
wno organizacja ta  rozwiązała się w Londyni 
Izrael Zangwill oświadczył na ostatniem posi 
dzeniu, że sytuacja polityczna syjonizmu sta 
się coraz cięższą. Stwierdził, że w Palestyn 
żydzi nie potrafią liczebnie przewyższyć Ar 
bów. Deklarację Bałfoura uważał Zangwill 
zabójczą dla terytorjalizmu, mimo to jedn 
chciał przy pomocy rządu sowieckiego przepr 
wadzić kolonizację pewnych obszarów w R 
sji przez żydów. Jak wiadomo, rząd bolsze 
eki istotnie osadza żydów na roli.

„Syjoniści Grabskiego*.
8 Hpca odpłynie z Constanzy na pokład 

okrętu ,,Azja“ 1.200 emigrantów z Polski. 
Appenschlak twierdzi w „Naszym Przeglądzie* 
źe powodem wzmożenia się ruchu propalest-  
skiego jest kryzys materjalny.

„Wśród tysiąca żydów, w siadający^ na “ 
kręt w Constanzy, jest z pewnością pięciu 
set takich, których Śmiało można, nazwa 
„syjonistami Grabskiego”.
P. Grabski jest nawet podobno jedn 

z najsławniejozyck ludzi w Palestynie. Być m 
że, źe istotnie aż połowa żydów-emigrantó 
to ofiary kryzysu gospodarczego. Lecz iluż 
Polaków szuka również napróżno Chleba, 
pracuje poza granicami Polski!

KOLEGJUM Ks. Ks. PiJARÓl
w Krakowie, Pijarska 2

przyjmuje już do Konwiktu uczniów: l-o przy"* 
towujących się do I. kl. gimnazjalnej; 2-o uczęsz 
czających wzgl. mających zamiar ucaf^zczać^ń 
gimnazjum państwowego w Krakowie; 8-0 w wie* 
do lat 14: 4-0 za opłatą a) miesięczną 100 ri. 
opiekę i utrzymanie, b) jednorazowego wpisoweg 
50 zł. 102

Co kupują rodzice za matur
iub dobre świadectwo? Z E G  A R K
szwajcarskie, które w  w ielkim  wyborz 
po zniżonych cenach sp rz ed a je  zegarmitr
Józef Cyankiewicz, K rak ów , S ław kow ska
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W I A D O M O Ś C I  GOSPODARCZE.

XII. Międzynar. Kongres Rolniczy.

I W dniu wczorajszym toczy ły  się obrady 
! sekeyj. Z oficjalnych przyjęć nałoży wymienić:

lunch w Resursie kupieckiej, obiad w Bristolu 
i raut w Tow. kredytowem ziemskiemu

Rozpoczął obrady w Warszawie.
W Warszawie rozpoczął w niedzielę obrady 
. międzynarodowy kongres rolniczy. Wielką 

Filharmonii wypełnili uczestnicy i goście 
jresu, Na inaugurację obrad przybył Pre­

zent Rzeczypospolitej .Wojciechowski i rząd 
mai w komplecie.
Powitalne przemówienie wygłosił margra- 
de Vogue, prezes- międzynarodowej Komisji 

iniczej, która od r. 1889 zwołuje stal© Kon- 
y rolnicze. Dotąd, przez 35 lat stał na czele 
komisji b. premjer francuski, obecny sena- 
Meline, jeden z wodzów agrarjuszy fran- 

-kich. Przed rokiem, po ostatnim kongresie 
niczym w Paryżu (1923), p. Melin© usunął 
z tego stanowiska z powodu starości, a na- 

pcą jego został Henryk de Yogue, bratanek 
tom i tego pisarza i członka Akademji, Mel- 

iora de Vogue.
Margr, de Vogue powitał p. Prezydenta 

eezypospolitej i podziękował mu serdecznie 
objęeie protektoratu nad kongresem:
„Z głębi serca życzymy Panu P. Prezyden­
cie długich i szczęśliwych dni, jak również na­
rodowi, który Pan w naszych oczach uosa­
bia, wskrzeszonej Polsce, której przeszłość 
utkana jest z chwały i bólu, a przyszłość 

' pronronieje nadzieją".

Przemówienie margr. de Vogue.
Następnie margrabia złożył hołd zasługom 
Meline i bardzo życzliwie ocenił prace pol­

nego Komitetu, który z p. Fudakowskim na 
icle przygotował Kongres, oraz podniósł po- 
oc polskich organizacyj rolniczych i Tządu, 
zwłaszcza ministra rolnictwa Janickiego, 
reszcie wygłosił przemówienie o roli Kongre- 

>w międzynarodowych, w którem między inne- 
powledział:

„Jakiekolwiek byłyby tendencje ludów 
do zbliżenia się wzajemnego w celu rozwią­
zania wielkich zagadnień, które stawia je­
dnocześnie przed wszystkiemi rozwój idei i 
faktów, poczucie narodowe nic nie straciło 
ze 9wej mocy, opiera się ono na geograf ji, na 
historji, na języku, na odwiecznych zwy­
czajach, na kompleksie spraw, który się 
wytworzył powoli w ciągu wieków i którego 
końąa nie nie wskazuje. Jest to prawem 
rządów, jest to nawet ich obowiązkiem, czu- 

T > f/p.']ir;waniern tego uczucia, źródła 
siły, bronić go przed niebezpieczeństwem 
z wewnątrz i z zewnątrz. Byłoby chimerą 

i chcieć budować bez pomocy rządów, jedy­
nie przez współdziałanie instytncyj prywat­
nych, przyszłe życie międzynarodowej eko­
nomicznej współpracy. Ze swojej strony 
wsadza rządowa potrzebuje również oparcia 
na siłach Wolnych nawet w dziedzinie sto­
sunków międzynarodowych. Dokonywa się 
to codziennie w naszych oczach4*.

Wybór prezydjum.
Po przemówieniu mrg. de Vogue ukonsty- 

owało się Prezydjum Kongresu w następu- 
cy sposób:

Honorowe Prezydjum Kongresu: min. rol- 
ictwa Janicki i mgr. de Vogue — jako pre- 

i, oraz ministrowie Buechinger (Austrja) i 
''ż-a (Czechosłowacja) ■— jako członkowie 
zydjum.
Prezydjum Kongresu: Prezes p. Fudakowski,

^©prezesi: Maenhaut (Belgja), Peęanha (Bra- 
ylja), Arnstedt (Danja), Hobson (Stany Zje- 

oczone). Massó (Francja), Sir D. Hall (Wielka 
tanja), Collet de Escury (Holandja), Yitto- 

:o Alpo (Włochy), Vasco Quevedo (Portugalja), 
oneseo-Sósósti (Rumunja), Laur (Szwajearja), 
okupek (Czechosłowacja), Yan Rijn (przed- 

tawiciel międzynar. Instytutu Rolniczego).
Sekretarze generalni: Lutosławski i Nie-

nić-hkl • !

Mowa min. rolnictwa Janickiego.
Po ukoiistyiuowaniu się Prezydjum zabrał 

los p. min. Janicki. Witając Kongres, podkre­
ślił p. minister pewne zagadnienia, które z purik- 
H widzenia rządu polskiego uważa za najbar- 
ziej wskazane do omówienia i oświetlenia.

Przodewszystkiem udział nauki przyrodni­
czej w zastosowaniu praktycznem w rolnictwie, 

następstwie kwestję rozpowszechnienia zdo- 
Tczy naukowych w rolnictwie, dalej udział 

rzediStawicieli nauk ekonomicznych i socjal- 
yeh w pracach kongresu z© względu na takie 
roblemy, jak zagadnienie kredytu, polityki 
elnej i ochrony rolnictwa i inne doniosłe kwe- 
tje rolniczo-społeczne. Wreszcie pragnie p. mi- 
ister, by na Kongresie poruszono także zada- 

ia  pańsiwa w dziadzinie rolnictwa. Chodzi tu 
i. in. o współdziałanie państwa w międzynaro- 
owej organizacji służby sanitarno-weteryna- 
yjnej, w międzynarodowych konwencjach i 

■wypraoowaniach obyczajów rolniczych, dalej 
zwalczanie szkodnictwa, wywieranie wpływu 

rozwój intenzyfikacji uprawy rolnej i t. d. 
W dalszym ciągu podał p. minister krótki rys 

'szych stosunków rolniczych w obecnej dobie. 
odkreśiiŁ więc, że Polska jest krajem przode- 
zystkiem rolniczym, jak wskazuje zatrudnie­

nie 60% jej ludności. Przy klimacie umiarko- 
aym, ziemiach przeważnie żyznych, oraz do- 

tateeznej ilości rąk roboczych, ma polskie rol­
nictwo nieograniczone widoki rozwoju.

Poruszył p. minister również i sprawę refor­
my rolnej. Przedewszystkiem zapewnił, że kwe- 
Sfja reformy rolnej u nas rozwiązana będzie 
drogą ewolucji. Polska zdaje sobie sprawę, że 
zbyt nagłe i szybkie wprowadzenie zamierzonej 
reformy w życie, z konieczności doprowadzić 
bSr musiało do obniżenia ogólnego poziomu kul­

tury rolnej. Racjonalna i stopniowa jej reali­
zacja wymaga wielkich funduszów, co jest dla 
Polski tern trudniejsze, że w roku ubiegłym 
przeprowadzała! sanację skarbu, a jednocześnie 
dotknięta była nieurodzajem. Zaznacza, że spra­
wa reformy rolnej załatwiona będzie w Polsce 
zgodnie z naszą Konstytucją, a zatem przy za­
chowaniu prawa własności, tego podstawowego 
czynnika zachodniej kultury.

Wreszcie imieniem1 rolnictwa naszego wyra­
ził p. minister gotowość Polski do współpracy 
międzynarodowej. Hasłem: miłość ziemi ojczy­
stej — to szczęście narodu, zakończył p. mi­
nister swe przemówienie.

Mowa min. Hodży i Buchingera.
Następnie prezes Fiidakowski udzielił głesu 

min. rolnictwa Rzplitej Czechosłowackiej panu 
Hodżi, który powitał Kongres w imieniu swego 
rządu i organizacyj rolniczych czechosłowac­
kich. W swem przemówieniu podniósł trafnie 
p. minister, że w Europie zachodniej tradycja 
industrjalizmu i komercjalizmu stanowi naogół 
centralny punkt zainteresowania w dziedzinie 
umysłowości i pracy ludzkiej. Natomiast w ży­
ciu publicznem, ducłiowem ludów Europy środ­
kowej i południowo-wschodnio], — a zwłasz­
cza ludów słowiańskich — idea człowieka, 
przywiązanego do gleby, przenika do psycholo­
gii narodowej równocześnie z ich myślą, t ich 
poglądem na świat, w sposób o wiele bardziej 
intensywny, niż w Europie zachodniej.

Przemówienie powitalne w imieniu rządu 
austrjackiego wygłosił następnie min. rolnictwa 
Auatrjł p. Biichinger, który podniósł w niem 
wielkie znaczenie, jakie obrady kongresu, 
a zwłaszcza sekcji poświęconej polityce rolnej* 
mają dla całokształtu stosunków rolniczych 
Europy i AustTji. W pierwszym rzędzie zwró­
ci! on uwagę na zaznaczający się wśród lud­
ności wiejskiej prąd dążenia do miast, który 
mimo kryzysów aprowizacyjnych miast, i prze­
silenia przemysłowego trwa dalej. Obrady nad 
skutecznymi sposobami przeciwstawiania się te­
mu dążeniu i utrzymania tych, którzy pozostali 
jeszcze wiernymi wsi, uważa p. minister za 
jedno z najważniejszych zadań kongresu

Drugiem doniosłem zagadnieniem, którem 
powinien zająć się kongres, jest kwestja inten­
syfikacji produkcji rolnej przy pomocy zasto­
sowania rezultatów nauki i techniki 'Jeżeli 
uda się nam wzmóc produkcję do najwyż­
szych granic, poprawimy położenie ekonomicz­
ne naszej ojczyzny i będziemy pracowali nie 
tylko dla kultury, lecz 1 dla sprawy wolności 
i pokoju.

Następnie powitał kongres w imieniu Rady 
miasta stoi. Warszawy sen. Baliński, poczem 

PREZES FUDAKOWSKI
wyraził fiołd i podziękowanie p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej za zainteresowanie, 
jakie okazuje kongesowi i sprawom rolnictwa.

Wojna nadwerężyła nowoczesną budowę 
życia ekonomicznego —■ mówił w dalszym cią­
gu p. Fudakowski. — Poziom życia szerokich 
mas podwyższył się, powiększając spożycie, 
podczas kiedy wytwórczość rolna obniżyła się 
wskutek zniszczenia, spowodowanego przez 
wojnę. Co więcej, całe terytorja-, jak np. Rosja, 
przestały istnieć na czas dłuższy jako źródła 
wywozu wytworów rolnych. Państwa, zagrożo­
ne w swej egzystencji, zaczęły oceniać istotną 
wartość zdolności wytwórczej rolnictwa, które 
stanowi rzeczywistą gwarancję, gdyż pozwala 
liczyć w razie niebezpieczeństwa na własne siły, 
uciekania się dó pomocy zagranicznej, wątpli­
wej i kosztownej.

Kończąc swe przemówienie zapewnił p. Fu­
dakowski zebranych, że naród polski nadal pro­
wadzić będzie dzieło swej konsolidacji, silny 
tradycją tysiącletnią i niewzruszoną wolą pozo­
stawania szańcem cywilizacji zachodniej na 
wschodnich kresach Europy.

Dzieła tego dokona Polska w oparciu o rol­
ników polskich, którzy, czerpiąc siłę ze swego 
przywiązania do gleby, przyczynią się do pod­
niesienia rolnictwa i wielkości swego kraju oraz 
do utrwalenia pokoju.

Na tern zamknięto obrady posiedzenia inau­
guracyjnego.

Wybór komisji.
Następnie kongres przyjął na propozycję 

prezesa Fudakowskiego listę członków prezy- 
djów sześciu sekcyj kongresu. Skład ich jest 
następujący:. Sekcja L: gospodarstwa rolnego: 
prezes poseł J. Gościcki, wiceprezesi *— J- 
Gautjiier (Francja), K. Koefoed (Danja), Rid- 
deł (Kanada); Sekcja II.: produkcji roślinnej: 
prezes — prof. Sypniewski, wiceprezesi — prof. 
J . Stoklasa (Czechosłowacja), Thompson (An- 
glja); Sekcja IH.: produkcji zwierzęcej: pre­
zes — prof. Nowak, wiceprezesi — Avenander 
(Szwecja), prof. J . Wendt. (Finlandja); Sekcja 
IV.: przemysłu rolnego: prezes — prof. Dąbrow­
ski, wiceprezesi > Stoikowicz (Jugosławja), 
Schoenfeld (Stany Zjednoczone; Sekcja V.A: 
doświadczeń rolnych: preezs — prof. Załęski, 
wiceprezesi — Canoves del Castillo (Hiszpanja), 
Yku Okuda (Japonja); Sekcja V. B: nauczania 
rolnego: prezes — prof. Jankowski, wicepreze­
si de Vuyst (Belgja), Canon (Luxemburg), 
Dr Porchet (Szwaj car jaj.

Po południu w niedzielę uczestnicy Zjazdu 
udali się na wyścigi konne, poczem prezydjum 
zjazdu izostało przyjęte w1 Belwederze przez 
p. Prezydenta Rzeczypltej. Wieczorem wresz­
cie uczestnicy kongresu podejmowani byli przez 
p. Prezydenta Rzplitej rautem w pałacu Łazien­
kowskim.

Propozycje Niemiec.
PLAN PROWIZORYCZNEGO UKŁADU HANDLOWEGO,

Rząd niemiecki przedłożył rządowi polskie­
mu projekt szczegółowego prowizorycznego 
traktatu handlowego, który przewiduje najwię­
ksze uprzywilejowanie dla obu państw przy 
eksporcie i imporcie, pod względem taryfowo- 
celnym. Przy zasadnieżeną zniesieniu obustron­
ne m wszystkich zakazów przywozu, gotowe są 
Niemcy przyznać wyjątkowe kontyngenty im-

Przed otwarciem pomorskiej w ystaw y  
w Grudziądzu.

Z Grudziądza donosi AW.: Prace kolo budo­
wy Pomorskiej Wystawy dobiegają końca. Pa­
wilony już dziś są wykończone. Prace koło 
strony dekoracyjnej pawilonów oraz urządze­
nia parku na terenie 'wystawy są w pełnym 
biegu i zapewniają jej wysoce artystyczny i ma­
lowniczy wygląd. Miłą niespodzianką dla zwie­
dzających Pomorską Wystawę będzie Szereg 
atrakcyj i rozrywek, które dyrekcja Wystawy 
pzygotowuje.

Pomorska Wystawa odegra poważną rolę 
nie tylko w historji Pomorza, ale całej Polski. 
Cały szereg najpoważniejszych organizacyj go­
spodarczych, oraz społecznych urządza w okre­
sie wystawowym zebrania swe i zjazdy w Gru­
dziądzu. Między innemi mamy do zanotowania 
zjazd Naczelnej Rady kupiectwa polskiego 
z całej Polski, przyjazd delegacji Międzynaro­
dowego kongresu w Warszawie, zjazd rzemieśl­
ników oraz sokolstwa, harcerstwa, organizacyj 
sportowych i wielu innych. W czasie trwania 
Pomorskiej Wystawy odbędzie się Kongres 
P. S. L. „Piasta44 z udziałem delegatów całej 
Polski.

Ot.warcie Pierwszej Pomorskiej Wystawy 
rolnictwa i przemysłu w Grudziądzu nastąpi 
w dniu 26 czerwca br. Uroczystości otwarcia 
dokona p. Prezydent Rzeczypospolitej Stani­
sław Wojciechowski, który na ten dzień specjal­
nie wyjeżdża na Pomorze.

*---- O—=
GIEŁDA WARSZAWSKA,

Pajpiery lokacyjne i państwowe: 5% poży­
czka konw. 46, 8% pożyczka konw. 71, poży­
czka dolarowa 64.25-~64.50 w złotych 333.735/8 
do 334.44 H, 10% pożyczka kol. 90—85—90, 
4H % listy zastawne Tow. kredyt, ziemskiego 
20.75—21.15, 5% listy zast. miasta Warszawy
18.50—18.75, 4% % listy zast. m. Warszawy
15.50—16.25—16.15.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczon. 5.1834.
Czeki: Holandja 208.75, Londyn 25.28K, 

Nowy Jork 5.1834, Paryż 24.22, Praga 15.48Jś, 
Szwajcaria 101.00, Wiedeń 73.19, Włochy 19 22.

portu uzasadnione stosunkami gospodarczymi. 
Dla węgla ma być ze strony niemieckiej przy­
znany miesięczny kontyngent importu w wyso­
kości 109.000 tonu. Gdyby jednak potwierdziło 
się doniesienie warszawskie, że rząd polski wy­
dał zakaz przywozu towarów niemieckich, wów­
czas rząd .niemiecki zmuszony będzie powMąć 
daleko idące decyzje.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

!1 w  z ł
A k c je  b a n k o w e :  i

| ofiaro v. żądana

” olski B. Przemysłowy 0-23 0-28
Bank Małopolski . . 0*25 0.30
Ziemski Bank Kredyt. 1 0*10 C *j 5
Po w. Bank Kredytowy 005 0*07
Bank Komercjalny . 013 0*18
Bank Zw. Sp, Zarób. 6'75 7*25

T o w . h a n d lo w e
PoL Tow. Handlowe. 0*18 0-23
„Impexa ....................
„Pharma* . . . , 0-55 0-60
„Polski Glob* . , . 0T8 0-28
Żegluga Polska . . 0’08 012

T o w . P r z e m y ś l .
Zieleniewski. . . . 925 9*50
H. Cegielski. . . . 16*50 17*50
Trzebinia żelazna. . 0*30 0-35
„Pocisk* zakł, amun. 0*85 0-95
Parowozy . . . . 0*45 0 50
„Automotor*. . . . 0-45 0*50
„Górka* cement . . 11*00 11-50
Sierszańskie Górnicze 2’CO 2*10
„Tepege* ................... 0-80 0-85
Gazy ziemne . . .
Polska Nafta . . . 0*20 0-25
„Pokucie* . . . . 0*15 0-20
„ O ik o s* ................... ■ 2*20 2*50
» Strug*........................ 0*55 0-60
„Pezet" . . . . .
Syndykat Koszykarski 0-05 0*08
P. W. Niemojewski . 0*43 0-48
„Ryngraf...................
Trzebinia tłuszcze . 6*75 7*25
„Teropol* . . . .
Elektrownia Siersza . 0*15 0*20
Ćmielów . . . . . 030 0-35
„Krakus* • , * . 0-52 0-57
Chodorów . . . . 290 3-10
A o  Piasecki . . . . 1*10 1*20
P. Zakłady Garbarskie

0-25

V'fc

9*40
17*00
0*30

11*25

0*85

0*56
3*00
1*20

9'45

2*05
0*70

0**23
0*18

6*17
085
0*55
2*05

GIEŁDA W ZURYCHU*
Zamknięcie giełdy. Paryż 23.95, Londyn 

25.03, Nowy Jork 5.15, Belgja 23.90, Włochy 
19.32, Berlin 1.226, Praga 15.25, Warszawa 
98.87, Budapeszt 0.724. '

(Tendencja niepewna.

W  ZŁOTY W WIEDNIU*
Wiedeń, 22 czerwca. (PAT.) Giełda. War­

szawa 136.10—136.60. i M  i f  12

Ulica Juljusza Leo zamiast ul. Królewskiej?
Protest mieszkańców przeciw zmianie nazwy*

Dnia 19 b. m. przystąpił magistrat m. Kra­
kowa do zrywania tablic i numerów na domach 
przy ul, Królewskiej (Nowa Wieś) ! rozwie­
szania nowych z napisami ul. Juljusza Lea. 
Obywatele tej dzielnicy zaskoczeni i oburzeni 
tym faktem, podnoszą po raz drugi energiczny 
protest przeciw tej zmianie, odwołując się do 
opiekunów i miłośników m. Krakowa*

Nazwa ul. Królewskiej ma swoją tradycję 
historyczną, sięgającą wstecz do czasów króla 
Kazimierza Wielkiego, znaną jest historykom 
miasta Krakowa oraz jego okolic, znaną i dro­
gą obywatelom tej ulicy. Wyjątek z opisu hi­
storycznego dzielnicy XIV i XV wzięty z rocz­
ników konserwatorów Krakowa i okolic, opie­
wa:;

„'Gramatyka14, dawniej „Królewska Wo^ 
la4‘, jest to posiadłość, położona na południe 
od Łobzowa, naprzeciw głównej fasady pa­
łacu po drugim brzegu Rudawy, należąca do 
pałacu Kazimierza Wielkiego w Łobzowie. 
(Rok 1420).
Dzisiejsza ulica „Królewska44 leży zatem 

na terenie dawnej posiadłości królewskiej w Ło- 
bzowie, zwanej „Królewska Wola44, a należącej 
do pałacu królewskiego w Łobzowie. Nazwa 
ulicy „Królewska44 ze względu na tradycję 
przypominać będzie zawsze świetno czasy pol­

skie, zaś nazwa „ulica Juljusza Leau przypo­
minać będzie tylko czasy zaborcze. Czyż nie 
ma dość nowych ulic w Krakowie, któreby mo­
gły nosić godnie nazwę swego prezydenta? 
Nadomiar złego, żąda magistrat od obywateli 
ul. Królewskiej zapłaty po 20 zł* od tabliczki 
umieszczonej na domu. Niejeden biedak chcąc 
zapłacić wymuszoną wbrew jego woli Opłatę, 
musiałby dzieciom odjąć od ust,by nasycić wy­
bryk magistratu, nie znającego widocznie tra­
dycji własnego miasta 4 jego okolic*

Obywatele ul. Królewskiej podnosząc jesz­
cze raz głośny i solidarny protest tak przeciw 
zmianie nazwy, jak i opłacie 20 zł. od domu, 
oddają protest ten pod opinję f sąd społeczeń­
stwa*

Obywatele dzielnicy XTV, XV i XVI: Karol 
Łazaj, Piotr Szewczyk, Ludwik Żebilski. Jan 
Woźniak, Piotr Mrozi, Jan Bigon, Jan Wado­
wski, Ludwik Lazar, Marjan Batowski, Nowa­
kowski Jan, Wojciech Pękala, Marceli Stara- 
kiewlicz, Grzybowski Stanisław, Wilkosz Józe­
fa, Losacz Stanisław, Wojtaszek Franciszek, 
Podgajna Wiktorja, Marja Maciuszek, Andrzej 
Gibos, Karol Romanowski, Stanisław Oleszek, 
Wykusz Kazimierz, Marja Sak, Magdalena 
Zielińska, Sabor Paweł, Piątkowska Teodor.

nie prokuratury przy sądzie okr. kar. w Kra­
kowie Wojdan został aesztowany i miał być 
odstawiony do Krakowa. Wczoraj nadeszła do 
tutejszej ekspozytury poi. polit. depesza że 
Lwowa, że Wojdan w drodze do Krakowa 
zbieg! eskorcie I popełnił samobójstwo przez 
utopienie się.

Echa malwersacji na lotnisku w Rakowicach.
WSPÓLNIK DEFRAUDANTA ESKORTOWANY DO KRAKOWA, ZBIEGŁ I POPEŁNIŁ

SAMOBÓJSTWO*

Przed kilku dniami donosiliśmy o areszto­
waniu Dymitra Kuzyka, b. urzędnika kancela­
ryjnego w 2 pułku lotniczym w Rakowicach 
pod Krakowem, który dopuścił się w r. 1924 
malwersacyj kasowych na. sumę kilkunastu ty­
sięcy zł. W związku z tą sprawą aresztowano 
ostatnio b. magazyniera w wojsk, zakładzie go­
spodarczym Nachlika, oraz jego siostrzenicę.

W toku dochodzeń okazało się, że w aferę 
wmieszany jest także Jerzy Klima, sierżant re­
jonowego zakładu gospodarczego, który ułatwił 
Kuzykowi ucieczkę z Krakowa, bezpośrednio 
po wyjściu na jaw nadużyć. Klimę aresztowa­
no* Równocześnie wyszło na jaw, że Kuzyk 
przybył w styczniu b. t. do Krakowa w towa­
rzystwie niejakiego Jana Wojdana, posterunko­
wego policji województwa lwowskiego, który 
bawił wówczas na urlopie. Wojdan będąc poza 
służbą, przeprowadził za namową Kuzyka nie­
prawnie rewizję u Nachlika, celem wydostania 
zdeponowanych u niego przez Kuzyka pienię­
dzy pochodzących z malwersacji* Ną zarządzę-

Wyższe Studjum Handlowe
w Krakowie

przyjmuje zgłoszenia na oba Wydziały, to jest 
na /  J "I (*! - ' '

1) Wydział ogólno handlowy,
2) Wydział Towaroznawstwa, _

w gmachu przy ul. Kapucyńskiej 2, IH. piętro,
sala Nr. 37, od 22 czerwca! 1925 r. codziennie
od godziny 12-tej.
1 " ..^Kl- O 'T*lB

Zycie sportowe.
Klęski drużyn krakowskich.

WARTA-WISŁA 2:1 (1:0).
Drugie zawody Wisły o mistrzostwo Polski 

skończyły się jej klęską, tern dotkliwszą, że 
poniesioną na wlasnem boisku. Jednym z po­
wodów tej klęski jest uchwała zarządu Krak. 
Zw. O. P. Nożnej, który zapomniawszy o tem, 
że dobro okręgu powinno iść przed względami 
partyjnemi, zabTgnił Kowalskiemu brać udzia­
łu w zawodach o mistrzostwo.

Toteż drużyna Wisły, osłabiona brakiem 
Kowalskiego, a po kilku minutach, grająca 
w dziesiątkę (Krupa zasłabł i zeszedł z boiska), 
zdeprymowana nieszczęściami, które ją spo­
tykały. uległa Warcie mimo, że po pauzie 
miała zdecydowaną przewagę.

Obie drużyny grały nerwowo ale fair. Po 
chwilowej przewadze Wisły gra się wyrównuje. 
Kilka sposobności z oba etro nniewyzyskanyeh, 
aż w 39 min. Staliński z paru metrów strzela 
nieuchronną bramkę dla Warty. To pauzie 
w 15 man. Szmyt uzyskuje drugą bramkę dla 
gości, w chwilę zaś potem Balcer z wybiegu 
jedyną bramkę dla Wisły. Kornetów 8:1 na 
korzyść Wisły.

Zawody prowadził p. Mandel z Warszawy*

POGOŃ - CRAC0VIA 1:0.
Oraoowia po raz drugi poniosła porażkę 

z mistrzem Polski. Gdyby jednak atak miej­
scowych chodził bardziej energicznie porażki 
wnet mogła się zmienić w zwycięstwo*

Naogół gra otwarta z lekką przewagą 
Pogom.

Do pauzy obustronne ataki nie przynoszą 
wyniku, dopiero po pauzie w: 23 min. Dr. 
Garbleń strzela decydującego o zwycięstwie 
goala. /

Sędziował p. Seidner.

f  MISTRZOSTWO KLASY B.
Sparta-Zwierzyniecki K. S. 0:0. Wynik od­

powiada stosunkowi sił. Przed pauzą przewagą 
Sparty, po pauzie Zwierzynieckiego K. S. ***,' 
Wyniddem tym wysunęła się Sparta na ezołę  ̂
grupy. . : •-*

Kraków* Olsza-Unia 5:3, Trzebinia-Blękłlnł 
3:3. ;

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO KL. C. \
Kraków. Orzeł-Grunwald 2:1. Nadwiślan- 

Hasm<hiea 3:1.
Skawinka-Prądniczanka 3:2. Drużyna Skar 

winki grała gorzej niż zwykle. Prądniczanka, 
drużyna silna i dobrze grająca, oba goalę 
strzeliła przy wybitnej pomocy obrony Ska- 
winki*

ZAWODY KRAJOWE.
Lwów 21 czerwcaw Hasmonea-Wawel 3:2, 

20 czerwca: Wawel-Sparta 1:0, 21 czerwca
Czarni-Lechja 2:2.

Bielsko. Katowice-Bielsko 1:1.
Górny Śląsk. Ruch (Wielkie Hajduki} 

Jutrzenka (Kraków) 2:2, Amatorski K. S* 
(Królewska Huta)-Rapid (Praga) 3:4, Orzeł — 
(Wełnowiee)-Naprzód (Iipiny) 2 :3 ,1. F. C. (Ka­
towice—Rapid (Praga cz). 1:3 (1:1).

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Wiedeń. Vienna-$lovan 2:2, Wiener SporL 

cluh Amatorzy 2:1.
Sztokholm. Szwecja-Nłemcy 1:0.
Paryż. Red Star-Wacker (Monachjum) 1.1?

ROZGRYWKI O PUHAR DAVISA*
Paryż. W drugiej, rundzie rozgrywek o D&- 

vis-cup* Francja — Włoąby 5:0. Barwy fran­
cuskie reprezentowali Lacoste, Borotra, Brus-
non i Cochet.

Wiedeń. Indje _  Austrja 4:1. Austrja jeok  
stała wyeliminowana przez graczy angielskiej 
występujących w barwach Ind ji

Nordwyk. Holandja — Szwecja 5:0, Szwę» 
dzi zostali więc iw drugiej rundzie wyeliminc^ 
wani

WSPÓŁCZESNA GROŹBA. Jeden z londyńj 
skich' dzienni2iów podaje najlepszy śrndek d l  
uśmierzenie niegrzecznych dzieci. Należy w  
zagrozić, że się je zamknie same wi pokojij,
w którym aparat i  adnotolegraficzny 044^1^
pjrasjZ pozgło^nik obrady

A
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KRONIKA KRAKOW SKA.

Stary most podgórski grozi runięciem.
'ftSTfeŻYMANlE KOMUNIKACJI DLA PIESZ YCH. ' — NIESŁYCHANE

PREZYDJUM MIASTA. - :
NIEDBALSTWO

Od dłuższego czasu stary; most podgórski 
jtfa, Wiśle, był zamknięty dla ruchu kołowego 
c powodu ©bawy runięcia przy znaczuiejszem 
ipbciążeBiu. Jedynie odbywał się tylko ruch pie­
szy i te z tem ograniczeniem, że przechodnie nie 
mogli zatrzymywać się na motcie.

Nawierzchnia mostu oraz balustrady po obu 
stronach przedstawiają widok zupełnego znisz­
czenia, a  cały most skręcony jest w kształcie 
litery S. Mimo fatalnego stanu mostu władze 
nie przystąpiły na czas do gruntownego odno­
wienia go, wobec czego zniszczenie posunęło się 
tak  dalece, że w dniu Wczorajszym okazała się 
konieczność całkowitego zamknięcia mostu dla 
jJeszycb. Komisja policyjnu-bndowlana stwier­
dziła bewieim dalsze wygięcie 6’ę części mostu 
od strony Krakowa i niebezpieczeństwo runię­
cia nawet przy komunikacji pieszej. Wobec te­
go wczoraj w południe po óbu stronach przy 
wejściu na most założono gęste zasieki drucia­
ne i zarządzono stałą służbę policyjną dla nie­
dopuszczania przechodniów.

Nagłe zamknięcie starego mostu okazało się

wprost katastrofalnym dia znacznej części mie­
szkańców Podgórza i Krakowa, którzy obecnie 
są zmuszeni odbywać wędrówki okrężną drogą 
przez"DI. most, by się dostać do Rynku podgór­
skiego lub sąsiednich ulic jak Brodzińskiego, 
Fal wary jska i t. d. W dniu wczorajszym tłumy 
przechodniów nię wiedząc o zamknięciu mostu, 
musiały podążać do mostu iii. bulwarami nad­
wiślańskiemu. ; ; :  ;

Jest rzeczą wprost skandaliczną, ze Prezy- 
djum m. Krakowa dopuściło do tak fatalnego 
zaniedbania mostu, co w konsekwencji spowo­
dowało zamknięcie - komunikacji dla pieszych. 
Zarząd miasta w swojej bezczynności nie zro­
bił nic, by most we właściwym czasie naprawić, 
nie postarał się u rządu o kredyty na budowę 
nowego motetu, to też ponosi w pełni winę 
obecnego stanu. " 1 ;■■■ ;■ i jsi

Byłoby wskazane, aby do czasu budowy mo­
stu postarano się o wzniesienie mostu pontono­
wego, względnie .umożliwiono komunikacja 
przy pomocy promów.

Uroczyste zaprzysiężenie rezerwistów w 20 p. p.
Dnia- 16 b. m. zakończyli rezerwiści w 20 

p. p. ziemi krakowskiej swoje wyszkolenie 
i ćwiczenia. W dniu tym odbyło się też uro­
czyste zaprzysiężenie rezerwistów z całego gar­
nizonu wszystkich wyznań na boisku sporto- 
[wem w koszarach Hetmana Czarnieckiego 20 
p. p. Na przystrojonej zielenią i wymalowanej
0 barwach narodowych trybunie ustawiono oł­
tarz połowy, przy którym zgrupowali się przed­
stawiciele władz wojskowych, a poniżej szere­
gi wojsk. ;

Do oddziałów żołnierzy przemówił najpierw 
gen. dziekan ks. Niezgoda. Z właściwą sobie 
swadą, w prostych, dobitnych, a  ujmujących 
słowach określił ks. gen. ważność i znaczenie 
przysięgi dla zebranych rezerwistów. Oto nie­
które słowa: „Żołnierze! Ukończyliście twardy 
okres służby, do której was prawo powołał)
1 macie złożyć dziś przysięgę wojskową. Jeżeli 
człowiek honoru, szanujący się, daje drugiemu 
słowo obietnicy, czy też przyrzeczenie, to stara 
się dotrzymać tego słowa za wszelką cenę, by 
nie splamić wobec ludzi swojego honoru. Obie­
tnica, jaką dziś macie złożyć, jest oprócz tego 
aktem religijnym, bo ,przv niej powoływać się 
będziecie na samego Boga. W obietnicy, czyli 
przysiędze tej przyrzekać będziecie rzeczy

SZKOŁA WOJENNA SKŁADA WIENIEC NA
PŁYCIE NIEZNANEGO ŹCŁNIERZA. :
W niedzidę rano przyjechała do Krakowa 

(Wycieczka szkoły wojennej sztabu genarahtega 
pod kierownictwem dwóch generałów ł w to ­
warzystwie 5 francuskich oficerów instrukto­
rów. W wycieczce biexze udział 60 słuschaczy 
szkoły. Uczestnicy wycieczki złożyli na płycie 
Nieznanego Żołnierza wieniec olbrzymich roz­
miarów z szarfami o napisie: „Nieznanemu Żoł­
nierzowi — Szkoła wojenna**.

♦——O-—*—*
Kraków, 22 czerwca- 

W t o r e k  23: Agrypiny.
Ś r o d a  24: Jana' Chrzciciele..
Ś r a d a  24: WscH. słońca o godz. 3.40, zach.

o 20.24* 1 ■■
J  MUZEUM ETNOGRAFICZNE w Krakowie 
jga; Wawelu spełnia handze ważne zadanie, bo 
zaznajamia społeczeństwo z ludnością Rzeczy- 
gośpolitej, pokazując różnorodne, a tak  bogate 
^roję^JudoWę, mieszkania i ich urządzenia, 
Isprkęty 5 naczynia, przedstawiając wielkie bo- 
%?/ctw:ę pomysłów1 |i znakomite wykonanie 
'jprżedmiotów, wchodzących w zakres sztuki lu- 

To też że zbiorów tych korzystają bar- 
dzj) licznie nasze szkoły przemysłowe tak miej- 
ecpwe, jak i pozamiejscoWe, szkoły robót? pra­

cownie haltów, zabawek i t a e ,
, j Obecnie Ministerstwo Wyznań Relefigijnych 
i Oświecenia Publicznego urządza w Krakowie 
w lipcu jednomiesięczny kurs rysunkowy dla 
profesorów szkół Średnich z całej Polski i zwró­
ciło się do Zarządu Muzeum etnograficznego, 
oceniając wielką wartość zgromadzanych tam 
zbiorów, o ułatwienie .korzystania kursistom 
przy nauce rysunków ze. zbiorów muzealnych.

WYCIECZKA KOLA POLONISTÓW Z PO­
ZNANIA. W sobotę Wieczór przyjechała do 
Krakowa wycieczka Koła Polonistów Z Uni­
wersytetu poznańskiego z rektorem Dobrzyc- 
kim. Miłych gości powitali na dworcu koledzy 
I koleżanki Wszechnicy krakowskiej. Wycio- 
iczka zwiedza zabytki naszego miasta*

b e z k r ó l e w ie  w  t o w . STRZELEC-
1KIEM. Od niedzieli 21 bm. datuje się w Towa­
rzystwie Strzeleckiem bezkrólewie. Równocze­
śnie z detronizacją króla kurkowego rozpoczęło 
się strzelanie królewskie do kura, a w przyszłym 
tygodniu nastąpi wybór nowego króla. Zdetro­
nizowany król Stefan Iglicki podejmował brać 
strzelecką, bankietem, ■ . ; -i ■ i ■

DOROCZNY POPIS MIEJSKIEJ SZKOŁY 
DRAMATYCZNEJ. Jako uwieńczenie nauki 
W „Miejskiej Szkole Dramatycznej** odbędzie 
się czwarty popis kończących naukę uczniów 

. drugiego kursu w Teatrze miejsk. im. J . Słowac­
kiego, we środę 24 b‘. m, o godz, 3 po południu, 

jProfesor gry scenicznej, reż. M. Jednowski wy- 
,brał na popis z repertuaru szkoły, sceny z wiel­
kich arcydzieł: Słowackiego, Moliera', Fredry, 
.Wyspiańskiego, OTaz wyjątki i  utworów Bałuc- 
k ego, Rittnera i PerzyńekiegO. Bilety na ten 
^ter^Lijacy przegląd nowych1 adeptów; sztuki

wielkiej wagi, jak posłuszeństwo, wierność, ule­
głość, obronę prawa i ojczyzny i wreszcie, że 
do oistatniego tchu w piersiach za sprawę oj­
czyzny będziecie walczyć i umierać, jak prawy 
żołnierz polski. Przysięga ta jest ofiarą i to 
wielką, bo ofiarą życia i zdrowia własnego.

Ojczyzna nasza, to najświętsza Oblubienica, 
to wiara przodków, to kultura polska, to życie, 
to ukochana ziemia, to mowa nasza, to majęt­
ność wielka, to krew i życie nasze. Pamiętajcie 
wy, że od dziś zawsze będziecie żołnierzami, 
choć nie w mundurze, a w innej szacie. Dziś 
niema żadnych różnic między żołnierzami, 
a „cywilami*4, bo d  wszyscy stanąć muszą jak. 
jeden, w razie potrzeby, w obronie kraju i Rze­
czypospolitej Polskiej**.

Po tem przemówieniu padły słowa rozka­
zów i komendy. Pochylił się przed ołtarzem 
purpurą okryty i szczerem złotem haftowany 
sztandar pułku dzieci ziemi krakowskiej, na 
którym wypisane są słowa: Bóg, Ojczyzna i Ho­
nor* Kapłan odczytał słowa roty przysięgi, 
które żołnierze powtarzali zgodnym chórem. 
Następnie odebrał dca pułku, pułk. Schuster, 
przysięgę od innych wyznań niekatolickich. 
Kompanja honorowa prezentowała broń, muzy­
ka odegrała hymn narodowy.

dramatycznej są do nabycia od poniedziałku 
22 b. m. w kasie teatralnej..

KOMISJA POBOROWA przy pl. Jabłonow­
skich 19, będzie urzędęwałą jeszcze dnia 23, 
24 f 25 K  ha. tfd godz. 8-<mej rano, a mianowi­
cie: dnia 23 dla poborowych rocznika 1904 
z nazwiflkami na litery A do M włącznie; dnia 
24 dla rocznika 1904 z nazwiskami na litery 
N do Ż włącznie i dnia 25 dla rocznika 1903 
i 1902.

PRAWOMOCNOŚĆ WYROKU NA GEN. 
CZIKLA. Najwyższy sąd wojskowy rozpatry­
wał onegdaj zażalenie nieważności co do wy­
roku na gen. Czikla, wniesione przez jego ob­
rońców. Sąd zatwierdził wyrok I. instancji, wo­
bec czego gen. Czikla czeka kara 3-miesięcmej 
twierdzy.

PIEKOSIŃSKI UWOLNIONY. W sobotę 
późnym wieczorem zakończyła się w sądzie ©kr. 
kannym w Krakowiie przed ławą przysięgłych 
rozprawa przeciw Adolfowi Piekoslńskiemu, 
oskarżonemu o zamordowanie swej żony Gra­
żyny. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie 
w Merunku zbrodni morderstwa 8 głosami, na­
tomiast zatwierdzili pytanie co do niedozwolo­
nego noszenia broni, 12 głosami. Na podstawie 
tego werdyktu trybunał uwolnił oskarżonego 
od zbrodni morderstwa, a zasądziił go tylko na 
14 dni aresztu za przekroczenie patentu o no­
szeniu broni. Prokurator Wniósł zażalenie .nie­
ważności*

W dniu wczorajszym prokurator cofnął za­
żalenie nieważności, zgłoszone na sobotniej roz­
prawie po uwalniającym wyroku. Wobec tego 
Piekosińsld został wczoraj w południe wypusz­
czony na wolność*

DZIEWIĘĆ LAT WIĘZIENIA ZA ZAMOR­
DOWANIE^ MĘŻA. Wczoraj odbyła się przed 
ławą przysięgłych w sądzie okr. karnym w Kra­
kowie rozprawa przeciw Marji Wadowskiej, 
oskarżonej o zamordowanie swego męża Jakóba 
we wsi Jeleń dnia 24 kwietnia br. Wadowska 
uderzyła męża kilkanaście razy siekierą, w gło­
wę, poczem trupa wyciągnęła z domu i rzuciła 
do młynówki. Dla usunięcia śladów krwi wy­
bieliła ściany mieszkania, umyła podłogę i wy­
prała koc, na którym leżał. Po wyjściu na jaw 
zbrodni obwiniła fałszywie krewnych o współ­
udział w zamordowaniu męża, a swego syna na­
kłaniała do fałszywych zeznań przeciw krew­
nym. Na wczorajszej rozprawie oskarżona przy­
znała się do winy, a  jako powód zbrodni podała 
złe pożycie K mężem, który ją zdradzał i prze­
pijał pieniądze. Sędziowie przysięgli w czasie 
narady zażądali postawienia im ewentualnego 
pytania w kierunku zbrodni zabójstwa, poczem 
jednomyślnie pytani© fo zatwierdzili. Również 
zatwierdzili 12 głosami pytanie o oszczerstwo. 
Na podstawę tego werdyktu trybunał zasądził 
Wadowską na 9 lat ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami. Przewodniczył sso. Konopacki, wo- 
towali sso.: Czerny I Jaworski, oskarżał prok. 
SozańskŁ

SZAJKA ŻYDÓW PRZED SĄDEM. Przed 
innym frybnn§!ep toczyła 6ię rozprawa prze­

ciw Danielowi Finklerowi, Markusowi Agilowi 
f. Bnchhoizowi i Hermanowi Bergerowi f. Mas- 
3owi, agentom handlowym, oskarżonym o pusz­
czanie w obieg fałszywych akcyj cukrowni 
Ohybie. Szkoda, jaką z tego powodu poniosły 
banki krakowskie wynosiła w jesieni 1923 roku 
ponad 700 miljonów marek. Sprawców ujęto 
w kantorze Holzera przy przedstawianiu podro­
bionych akcyj do zakupna. Rozprawę odro­
czono celem zawezwania świadków, przedsta­
wicieli poszkodowanych banków.

NAGŁY ZGON W DOROŻCE. Mar ja. Dy­
bowska, wdowa, łat 70, fadąe o godz. 18 do* 
lóżką z dworca do mieszkania przy- ul. Kocha­
nowskiego L. 24, zmarła ńagle na udar serca. 

o~--—
Zawiadomienia 1 komunikaty.

TOW. KATOL. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
m. Krakowa i gmin przyłączonych (Karmelicka 
L. 15) zawiadamia, że z powodu wyjazdu pre­
zesa Dra Franciszka Mussila na kurację, nastę­
pują go wiceprezesi: Bronisław Bochenek tele­
fon 548, inż. Franciszek Drobniak telefon 488 
i Jacek Heggenberger, ulica Studencka 29. — 
Wszelkich informacyj udziela biuro przy ulicy 
Karmelickiej 15, I. piętro w godzinach urzę­
dowych.

LOTERJA ARTYSTYCZNA Stowarzyszenia 
Polaków uchodźców z Kresów Wschodnich od­
będzie się w poniedziałek 29 bm. o godzinie 
4 po poł. w lokalu Stowarzyszenia (ul. Jabło­
nowskich' 19, I. piętro). Wylosowanych będzie 
14 obrazów pędzla współczesnych mistrzów.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH I UMY­
SŁOWYCH WSZELKICH KATEGGRYJ pole­
ca Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, ulica Podzamcze 1. 30, Teł. 472.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTW. 
SEMINARJUM naucz, męskiem w Krakowie 
odbędzie się dnia 28 września br. Termin wno­
szenia podań upływa z dniem 15 sierpnia br.

KOMITET PARAF JI ŚW. FLORJANA 
w  ̂Krakowie oznajmia, żer losowanie obrazu, 
ofiarowanego przez prof. Wyczółkowskiego na 
pomnożenie funduszu na sprawienie nowych 
dzwonów w miejsce zabranych podczas wojny 
przez austriackie władze, zostaŁo wskutek nie- 
rozsprzedania jeszcze losów za zezwoleniem 
władz skarbowych odroczone do jesieni. Ter­
min losowania będzie w swoim czasie podany 
do publicznej wiadomości.

NIE PRZYJĘTE od p. Włodzimierza Sie­
mionów Godziszewskiego ofiarowane na re­
mont dachu 20 zł., składam dla Związku Mło­
dzieży Rękodzielniczej i Przemysłowej w Kra­
kowie. Stanisław Krzyżanowski.

. , '    ©- '
PODZIĘKOWANIE.

JWielmożnemu Panu Drowi Michałowi Hla- 
dyjowi, prymarjuszowi szpitala OO. Bonifra­
trów, składam serdeczne- podziękowanie za tru­
dną, a  bezinteresownie wykonaną operację mo­
jej siostry. i ;

Ks. Dr. Franciszek Mirek.
«a O —.i ,rr

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pry w. Seml- 
nąrjum naucz, żeńsk. „Inątytutu Marji** z pra­
wami szkół publ. w Krakowie, odbył się pod 
przewodnictwem delegata Kuratorjum szkol­
nego Dyr. Józefa Lederera. Egzamin złożyły 
wszystkie uczenice, a mianowicie: Bajorkówna 
Marja, Bielówna Salomea (z odzn.), Bujakow­
ska Zofja (z odzn.), Cebulanka Janina, Ciepie­
lowska Adela, Cieślewiczówna Helena (z odzn.), 
Czamkówna Marja, Czerwonkówna Wikfcorja, 
Dziedz'icówna Marja (z odzn.), Folczykówna 
Zofja, Gołabówna Janina, Kopystyńska Zofja 
(z odzn.), Kotarbianka Zofja, Kowałikówna Zo­
fja, Krasnołucka Irena (z odzn.), Kranzówna 
Anna, Krymska Julja, Kubatówna Janina, 
Lenczewska Helena, Dosłowna Leonarda, Nie* 
dźwiecka Wiktorja, Palichówna Klara, Reissó- 
wna Róża (z odzn.), Rokoszówna Józefa, Rzy- 
mełkówna Gertruda, Seredyńska Ludwika, Sło- 
wikówna Zofja, Stankowska Jadwiga,, Sfcępie- 
niówna Jadwiga (z odzn.), Warchołówna Na- 
talja, Wołkówna Stanisława (z odzn.) i Żubró­
wną Marja*

o t
SPRAWY SKARBOWE I PODATKOWE: 

FASJE I ODWOŁANIA dla wszelkiego rodzaju 
Spółek, Towarzystw, przedsiębiorstw, oraz osób 
fizycznych, *dotyćzą'ce podatku dochodowego, 
przemysłowego (obrotowego), majątkowego, 
od kapitałów i rent, podatków gminnych, spo­
rządza i załatwia, oraz informacyj udziela kan- 
celarja adwokata Dra Franciszka Mussila, — 
obrońcy w sprawach podatkowych. »— Kraków.
K arm elicka L . 15. ! _ ^ —  -

Repertuar Teatru im . J. Słowackiego,
Wtorek: „Wiele Hałasu o nic*4*
Środa: (Nowość!) „Nowy Don Kiszot*4 AL 

h>. Fredry.
Czwartek: Wieczór operowy.
Piątek: „No^y Don Kiszot**.

Repertuar krakowskiej Operetki M , ie!
Rajska 12:

Wtorek: „Książe Nancy**.
Środa: „Książe Nancy“*

Repertuar teatru „Bagateli**.
Wtorek: „Antonja**.
Środa: „Ant on ja**.
Czwartek: „Antonia**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
WANDA: „Tancerka z Whitechapel*4.
SZTUKA: Pat i Pataehon: „Golce i Skarby44.
PROMIEŃ: „Błyskawiczny Upiór*4.
WARSZAWA. „Dramat nocy poślubnej44 8 

aktów.
UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy44. 

Dramat w 10 aktach. .....
NOWOŚCI: „Ostatnia godzina44,
REDUTA: „Ozy kobieta musi być matkąM.

■ ■ ‘ BstofShsssa

OSTATNIE W IADO M O ŚCI.

Peinomoniotwa ustawodawcze rządu włoskiego.'
Rzym. (PAT.). Ustawy przyjęte .ostatnio 

przez parlament, a mianowicie ustawy w spra­
wie usunięcia żywiołów antyfaszystowskich 
z administracji państwowej, dalej ustawy prze­
kazujące rządowi pewne pełnomocnictwa w za­
kresie ustawodawczym, wreszcie ustawa pra- 
aowa, uważane są w kołach faszystowskich, 
jako mogące wzmocnić w znacznej mierze rząd 
faszystowski. Wzięcie pod obrady ustawy pra­
sowej nie byłoby bynajmniej przewidziane, to 
też przyjęcie jej wywoła niewątpliwie żal 
w tych kolach opozycji aweetyóskiej, które 
doradzały powrót co parlamentu.

Rzym. (Tel. wł.) Parlament uchwalił usta­
wę na mocy której udzielono rządowi pełno­
mocnictw do uzgodnienia przepisów prawnych 
i dekretów.

W kilka godzin później parlament odbył 
nocne posiedzenie, na którem w przeciągu je­
dnej godziny uchwalono nadzwyczajną ustawę 
prasową rządu faszystowskiego, uprawniającą 
rząd do ograniczania weulug jego uznania wo!-' 
ności prasowej, jakoteż do ustalania kar za 
przestępstwa prasowe. Ustawa została zarefe- 
rowana na plenum w wielkim pośpiechu tylko 
ustnie, potem przyjętą została większością 261 
przeciw 5 glosom.

Uchwala parlamentu brzmi: Izba upoważnia 
rząd do rozszerzenia jego kompetencji w kie­
runku reformy ustaw? dotyczących bezpie­
czeństwa publicznego, jakoteż brzmienia 
kodeksu karnego i do włączenia do tej refor­
my przepisów, dotyczących zapobiegania i uni­
cestwienia nadużyć i przestępstw prasowych’.

Ustawa reguluje także odpowiedzialność fcyS 
wilną dyrektorów dzienników i przepisuj* 
stworzenie organizacji zawodowej dziennikarz^ 
przy sądzie apelacyjnym.

Opozycja konstytucyjna pod kierownictweni 
Salandry i Rolanda była nieobecną na posio-: 
dzeniu tak, że dyskusja nad tą ustawą i gło­
sowanie nad nią przeprowadziła wyłącznik 
więltszośó rządowa.

Następnie Mussoliń! odroczył parlament 
grudnia, przyczem wygłosił krótkie ekspose ~ 
programie rządowym na czas feryj parlamen­
tarnych.

Kongres faszystowski.
Rzym. (PAT.). Otwarty tutaj został harO-| 

dowy kongres partji faszystowskiej. Sekreta* 
rzem generalnym wybrany został ponowni^ 
Farinazzi.

Incydent Mussoiioi-Sforza.
Rzym. (PAT.). Koła polityczne oczekują 

z żywem zainteresowaniem, jaki obrót przyj-’ 
mie incydent między Sforzą a Mussolmtm,; 
Sforza, którego Mussolini nazwał zdrajcą 
i kłamcą, zażądał od przewodniczącego so-i 
natu zainterpelowania premjera w sprawie te-; 
go ciężkiego zarzutu. Senat jednak odroczył} 
się. Z tego też powodu powszechnie dyskuto-’ 
wana jest sprawa procedury jaka będzie za-1 
stosowana celem zlikwidowania tego ineyn* 
don tu.

Socjaliści przeciw gabinetowi Painleiego.
Paryż. (AW.). Partja socjalistyczna ocze­

kuje odpowiedzi na rozesłaną przez siebie an­
kietę. Poseł socjalistyczny Morel oświadczył, 
że spodziewa się, iż większość 120 głosów 
wypowie się za zerwaniem z gabinetem Pain- 
!evego, wobec czego socjaliści uzyskają swo­
bodę działania.

Kartelu i to w takiej formie utrzymać się 
dłużej nie da, nawet jeśli będzie gabinet Her- 
riofa, czego socjaliści napewne się spodziewają. 
Socjaliści oświadczyli dalej gotowość do po­
parcia nowego gabinetu. Natomiast nie mogą 
popierać gabinetu, któfego polityka godzi 
w program partji.

Dowody współpracy komunistów 
z Abd e! Krimem.

Warszawa. (Telef. wł.) Pisma tutejsze d o  
noszą, że podczas pi*zcsłuchania komunistycz­
nego deputowanego Dorriota przez sędziego 
śledczego, Dorriot przyznał, że znalezione w je­
go domu w; czasie rewizji dokumenty są jego 
własnością, natomiast odmówił wyjaśnienia, 
akąd je posiada. Dokumenty te są to przewa­
żnie listy i telegramy, jakie wymieniali między 
sobą oficerowie kampanji marokkańskiej. War­
tość wojskowa tych dokumentów nie została 
dotąd jeszcze ustalona. Wśród skonfiskowanych 
u Doriota papierów znaleziono m. in także plan 
operacyjny Abd el Kr ima.

Wszystkie znalezione dokumenty znajdują 
się w tej chwili w rękach rządu, a raczej mini­
sterstwa wojny, któro ma wydać opinję o ich 
charakterze wojskowym, od czego zależeć bę­
dzie dalsze postępowanie.

Prokurator otrzymał polecenie zbadania, 
czy dokumenty stanowią podstawę do wszczę­
cia postępowania karnego przeciwko Dorioto- 
wi. Jeżeli odpowiedź prokuratora będzie twier-

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W śro­
dę wchodzi na afisz nigdy nie grana dotąd 
w Krakowie krotochwila Fredry „Nowy Don 
Kiszot** z muzyką SŁ Moniuszki. W rolach śpie­
wnych występują w niej pp.: Bednarska, Bu­
czyńska, Knobelsdorf, Leliwa, Szymborski, Za­
wistowski i i. Chór Tow. Operowego, Humo­
rystyczne dekoracyjki do przedstawienia^ trak­
towanego wogóie kameralnie, zaprojektował p. 
F. Krassowski.

TEATR „QUI PRO QUO** W KRAKOWIE. 
Zaraz po skończeniu sezonu dramatu w teatrze 
im. J. Słowackiego gościć będzie przez krótki 
czas sławny „teatr komików** z Warszawy 
„Qai pro Quo*c. Clou tej gościny będzie revia 
p. t, „Hallo Ciotka!*1, największy obok „Don 
Juana** sukces warszawski, grana przeszło dwie­
ście razy.

SUKCES „ANTONJI** LENGYEL A W „BA­
GATELI**, Pogodna, pełna humoru komedja 
Lengyela. „An-tonja** zdobyła sobie na scenie 
.Bagateli** pełne powodzenie. To też dyrekcja 
pozostawia tę sukces ową nowość na repertuarze 
aż do czwartku 25 b. m. włącznie. Cały zespół 
z pp. Bruczową, Barwińską, Kwiatkowskim, 
Barwuiskim, W esołowskim, Zbuckim w głów­
nych rolach, zbiera rzęsiste oklasrd.

Za spokój duszy ś. p.

X. Michała Pęckowskiego
odprawionem będzie

N A B O ŻEŃ STW O  ŻA ŁO B N E
dnia 25 czerwca o godz. 8 rano w kościele 
O. O. Franciszkanów w kaplicy Matki Bolesne], 
na które Zarząd Kursów Katechetycznych 

zaprasza uczestniczki Kursów.

dząca, rząd wystąpi w parlamencie z żądaniem 
wydania Doriota. Jest prawdopodobnem, że to
nastąp!.

Równocześnie rząd domagać się będzie wy­
dania przez parlament komunisty Marty‘ego za 
opublikowany w „Humanite** artykuł, wzywa­
jący żołnierzy do odmawiania posłuszeństwa, j

Dyskusja w tej sprawie odbędzie się praw* 
dopodobnie na wtorkowem posiedzeniu Izby*

Terror Abd el Krima.
Paryż. (PAT.) „Le Journal** donosi z Ma-; 

drytu, iż niektórzy naczelnicy plemienia Dże-j 
bała, zakomunikowali Muthamedowi, brsta' 
Abd el Kiżma, iż wobec całkowicie zmienionej 
sytuacji w związku z porozumieniem francusko^ 
hfezpańsMelm, ale będą odtąd walczyli poza te-( 
rytorjum swych szczepów. Muthamed uprowa­
dził ich, według ich doniesień, do Ajgaru, gdzie 
Abd et Krim kazał im poobcinać uszy.

Sytuacja w Marokku.
Fez. (PAT.). Szczęśliwie przeprowadzone 

operacje pozwoliły na dokonanie reorganizacji 
posterunków w Ajumatmf, przyczem oddziały 
powstańcze odepchnięte zostały na północ. 
Oswobodzenie posterunków francuskich, znaj­
dujących się na północ od Querzan odbyło 6*4 
bez wielkich trudności Na obszarach znajdu­
jących się w promieniu grup ruchomych kilka 
wsi objawiło swe posłuszeństwo wobec władz 
francuskich, zaś niektóre oddziały powstańcze 
rozpoczęły rokowania.

• !—!—O—
Wiedeń. (PAT.). „Allgemeane Zeitung*’ do*, 

nosi z Paryża: Wedle doniesień „Daily News*| 
Abd-Ei-Krim miał przedłożyć Francji za ptf*’ 
średnictwem pewnej osobistość projekt pokOj 
jowy. 7

Pleltrzpiiid do Rzymn
w iB la  28 lipco 1925 r.

Biuro podróży ITALIA, Warszawa,
Marszałkowska 137

zachęcona wielkiem powodzeniem ostatnio.  ̂
przez siebie organizowanej w  maju H. 
pielgrzymki do Rzymu i na skutek  nowy er- 
wciąż napływających zgłoszeń na piel-’ 
grzymkę lipcową, o t w i e r a  listę zapisów/ 

Zapisy przyjmowane będą do d.nia 5-go 
lipca b. r. i uwzględniana w  kolejności.

. Czas trw ania pielgrzymki został zwięk­
szony do 18-tu dui, przez co cały program’ 
został znacznie rozszerzony i  obejmuje na­
stępujące m iasta: Wiedeń, W enecja, Floren­
cja, Neapol (Capri, Pompea, "Wezuwjusz) 
i Rz^nn. ^ ' 7

Koszt ogólny (hotele, pełne utrzymanie 
w drodze i miastach, obsługa automobilowa, 
przewodnicy i t. d.) wynosi:

ll-g a  k la sa  Zł. ©85*— , 111 k lasa  490*—  ZŁ

pldRrsyinko <So Rzymn i n a  s&utelt nowyefi 
dla klasy drugiej i Zł. 150.—  dla klasy trze-j 
ciej należy wnieść do kasy  Biura, lub prze*i 
kazać przez P. K ; O. na rachunek N r 10056 
do dnia 5 lipca ł>. r.

Rcsztująca sum^a winna być wpłacony 
lub przekazana najpóźniej do ćLnia 20-gU 
lipca b. r.

Paszporty ulgowe.
Prospekty szczegółowe ! deklaracje wyj 

syłam y na żądanie odwix>tną pocztą.



„GLOS NARODU" z 24 czerwca.'
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Dobry duch.
Tłom a czyi a z francuskiego Marja Bogdani.

Ten poufały fon zdziwił ducha nie mało, 
ponieważ jednak był to człowiek z wielkiego 
fadata i to w dodatku „z tam tego I.wiata", 
przeto skłonił się głęboko przed paniami, 
K mnie skinął głową, potem rzekł:

—  No tak, ale nie wiem, czy powinie- 
ftem ...

—  Ach', proszę —  odezwał się Jambille, 
zupełnie już opanow any i spokojny —  nie 
pozbędzie się pan nas tak  prędko. Wedle 
obyczajów, stosowanych w dobrem towarzy­
stwie. pan domu winien grzecznie przyjąć 
goŚcf. Daruj mi pan, że odwołuję się do kon­
wenansów, ale doprawdy, odmówienie chwil, 
ki rozmowy uczciwym ludziom, świadczyło­
by, Ao nie zna się pan na dobrem wychowa­
niu, a takie przypuszczenie ubliża szacie^ 
którą pan nosi.

Ta przemowa zaniepokoiła ducha okru­
tnie. Zrobił parę kroków ku nam i wszedł 
w krąg ciemności, k tóra nas otaczała. Czoło 
jego, jak to zwykle duchom się zdarza, roz­
siewało blask fosforyczny, na podobieństwo 
niektórych mikroorganizmów z mórz polu 
dniowych^ Mimo to zachował w pełni szcze­
gólną godność postaci. Nic dziwnego, ludzie 
jego kasty  —  o ile można wierzyć trady ­
cji — zawsze rozsiewali światłość.

Patrzył na Jambllle‘a przyjemnie uśmie­
chniętego i zadał następujące pytanie:

— Jak to? państwo się mnie nie boicie?
W tonie jego czuć było niepokój czysto

zawodowy. Jambille coraz jowialniej uspo 
sobiony, odpowiedział:

*— Dlaczego mielibyśmy się bać? Czeka­
liśmy na pana, drogi panie, żałujemy, że nie 
mogliśmy przygotować godniejszego przyję­
cia, ale dopieroco sami przybyliśmy.

*— Więc nie lękacie się mnie i nie macie 
zamiaru uciekać?

*** N igdy w  życiu! —  wykrzyknął mój 
przyjaciel. —  Jaikto? zdarzyła się nam g ra­
tk a  wejść w stosunki z potężnym panem 
i w ładcą i mielibyśmy zrezygnować z tego 
szczęścia? Za kogo pan nas bierze?

■— To bardzo nieprzyjemna rzecz -— od­
parł duch tonem powątpiewania.

—  Dlaczego?
—  Bo tern samem ja  tracę rację bytu.
•—• Do licha! nie pomyślałem o tern --- 

rzekł Jambille. —• Ale niech pan posłucha, 
jakoś poradzimy na to. Opowiemy jutro 
tutejszym  mieszkańcom, że umieraliśmy 
z trwogi.

—  Pan jest bardzo uprzejmy, ale jeżeli 
nie wyjedziecie natychm iast, zginie nimb 
demoniczny, k tóry  posiadam, jako duch.

Tok tej rozmowy przywracał nam powoli 
spokój; poczynaliśmy oswajać się z Niepra. 
wdopodobnem. Panna Nora trzęsła się jesz­
cze, ale tylko dla przyzwoitości, ą  ja uczu­
łem niejaką sympatję dla tego upiora, k tó ­
ry nie zyskiwał sobie parę oklasków gal er j i.., 
Jambille pomny wersalskich manier, rzeki:

■— Powinienbym prosić pana siedzieć, ale 
nie mamy ani jednego krzesła.

—  O! przepraszam. Na strychu znajduje 
się cały garnitur zupełnie wygodny. Poszu­
kajcie jutro na górze, a  znajdziecie tam sty­
lowe urządzenie, które nie dostało się w rę­
ce antykwarjuszów paryskich; dokonawszy 
kilka małych naprawek, można doskonale 
używać tych mebli.

—  Panie —  rzekł Jambille. —  Posiada

pan rozw inięty  zmysł gościnności, którego 
brak naszemu niegodnemu gospodarzowi. 
Dzięki za to stokrotne!

—• Nie ma za co i potępieńcy mają nie­
jakie pojęcie o życiu. Wczuwam się w w a­
sze położenie i żal mi was, moi państwo. 
Posłuchajcie! W  północnym kacio podzie­
mia jest schowek z doskonal -■ dwudzieste 
letniem winem, przysypany cienką warstwą 
ziemi. Winko wyborne! Odkryłem ten skarb 
w ciągu mych nocnych wędrówek.

—  Ależ pan zasypy je nas dobrodziejstwa­
mi! — w ykrzyknął Jambille w paroksyzmie 
radości. —  Jes t pan naszą opatrznością, pa ­
nie de Yaulusiers!

—- Przepraszam *-■ odparło widmo z uś­
miechem —  nie jestem wcale Vaulusiersłem.

—  Przecież ten  zamek należał do książąt 
Vaulusiers?

—  Naturalnie, ale mój kolega, ostatni 
z rodu de Yaulusiers^ów, został zamianowany 
przed dziesięciu la ty  duchem zamku Com- 
piegne. To piękny awans.

—  Jakto! —  wykrzyknąłem  mimowoli — 
czyż i między wami istnieje hierarchja?

—  Naturalnie —  rzekł nasz gospodarz. — 
Ja, k tó ry  tu  z wami rozmawiam, jestem m ar­
szałkiem de Mortigny i byłem nieodstępnym 
towarzyszem orgji Gilles de Ilaes, powsze­
chnie znanego. Ucięto mi głowę, bo sędzio­
wie owych czasów nie znali się na żartach. 
Potem straszyłem w zamku Tiffauge. Co za 
szkaradna miejscowość, panowie, nie życzę 
jej najgorszemu wrogowi. Spędziłem tam sto 
lat, po upływie których wydelegowano mnie 
do Carcassouve; jest to miejscowość pięknie 
i miło położona, ale zjechali tam  członkowie 
towarzystwa Komedji Francuskiej i dek la­
mowali dzień i noc. Jekżeż miałem ukazy-* 
wać się w tych warunkach? Poprosiłem

o przeniesienie; starałem  się do ChW tilły lid 
Fontainebleau, lecz zostałem niestety przy­
dzielony do tego zamku trzeciorzędnego. 
Cóż mogę robić w  podobnej dziurze? W e­
getuję, nudzę się, pełnię swą służbę punk­
tualnie, ale jakiż to monotonny tryb życia!

-— Je s t to zatem synekura?
# —  O, broń Boże! J a k  tylko wzejdzie 

księżyc, przychodzę tu ta j; zaczynam od pi­
wnic, idę głównemi schodami, wiodącemi d j  
galerji, potem po przez pokoje na górze aż 
na strychy, w  końcn wracam do piwnic 
z powrotem i znikam. Najpirzykrzejsze to 
jest w  zimie z powodu mrozów i przeciągów. 
Ale wracając do was, moi państwo, to czę­
sto będę wam przeszkadzał.

—  Ależ co pan mówi? Taki człowiek jest 
wszędzie i zawsze na  swojem miejscu. Zre­
sztą jest pan u siebie, panie m arsałku! Nie 
mogę dopuścić do tego, by pan dla nas miał 
zmieniać swe przyzY/yczajenia.

W rażenie wywołane t y m  Z Y / r c t e m  było 
piorunujące. Ostatnie uprzedzenia pana 
Mortigny rozwiały się jak mgła. Uprzejmy 
uśmiech przemknął po jego ustach i cały 
rozpłynął się w protestach pełnych wzru­
szenia.

—  Doprawdy, jest pan 2by t uprzejmy! 
Nie wiem, jak  mam dziękować!

WÓTYCzas Jambille przypieczętował na­
szą przyjaźń z widmem.

—  No, dobrze! Pan jest, o ile mi się 
zdaje, bardzo towarzyskim człowiekiem. 
A zatem ułożymy się w ten sposób, że od­
stąpimy panu korytarze na czas od dziesią­
tej do dwunastej godziny. Czy to panu od­
powiada?

—  Och! najzupełniej!
—  Doskonale! W  ten sposób możemy 

współżyć w wybomem porozumieniu. Je
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stem uszczęśliwiony, że mogę spędzić łąfcf 
w pańskiej posiadłości. > r

—  O! panie, cala przyjemność Jest po 
mokj  stronie oświadczył pan de llo rtf- 
gny- -U*?

Rozmowa ciągnęła się dalej w  lew spp« 
sób, czasem poważna,, czasem żartobliwi^ 
Nasz rozmówca opowiedział nam Wicie 
ciekawych szczegółów, dotyczących źyci$ 
panów feudalnych. Słuchaliśmy z zapartynś 
oddechem. '

Każda jednak przyjemność m a swój ko­
niec. W łaśnie zapuściliśmy się w dyskusji 
na tem at mody z czasów Gilles de R aii, 
gdy daleki jakiś zegar wydzwonił pólnoo, 
Marszałek zaniepokoił się widocznie. f  

Do licha! Gawędzę tu taj i spóźniłem 
się przez to, a  żołnierz powinien dać przy­
kład punktualności. Pomimo zatem głębokiej 
przyjemności, jakiej doznaję w towarzystwie 
pań, muszę się pożegnać.

—  Jeszcze słóweczko, panie marszałku. 
Musi pan nam obiecać nową wizytę. Zupeł­
nie pan zdobył nasze serca swą kurtuazją. 
Niechże pan zgodzi się zachodzić do nas 
choć raz na tydzień w dniu, w  którym  sam 
pan wybierze. Pogawędzimy sobie bez cere- 
monji. ’

—  Przyjąłbym  tę propozycję calem sef< 
cem, ale nie chcę być niedelikatnym,

—  Broń Boże! Będzie pan naszym ro* 
dzinnym duchem.

—  Jakiż pan naprawdę jest dobry! —» 
odparło widmo wzruszone tą  prostoduszno- 
ścią. Nie będę robić więcej trudności. Więc 
do przyszłej niedzieli bez zawodu. Żegnam 
panie!

(Dokończenie nastąpi).

Podwójnie zyska, kto zam awia 
jesienny jaz w .czerwcu. • ! . .

Żam awlająey w ezes®wen otrzymuje speejaińe lałaiwieńia kredy­
towe, ma gwarancję terminowej dostawy I fatwoi© zwózki.
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SOLE POTASOWE i KAIMT
N abyw ać m o żn a  w  S y n d y k a tach  
ro ln iczy ch , w  B anku  ro ln iczym , 
w S k ładn icach  K ółek  ro ln iczy ch , 
I w e  w szystk ich  F irm ach  h a n -  

d iow o-ro ln ićzych .

Długoterminowy kredyt.
B ro szu ry  o solach potasowych  
i kainicie, oraz wskazówki o spo­
sobach ich stosowania wysyła na 
żądanie bezpłatnie Biuro sprze­
daży  Tesp, Lwów, pł. Smolki 5.

„ B a c z n o ś ć ”  i i
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mueki zie­
lone 1001 sztuk: tiO zł. -  
Tanaiol trucizna na Szwa­
by, O?win trucizna na 
szczury. Moti.Miucizna na 
pluskwy veza wodne 
środki — : \ s ? woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dora handlowy.

najlepszego gatunku kostka I. z dowozem
w Krakowie po cenie . . 3 z l .  4 0  gr . 
w Zakopanem po cenie . 4  zl.

dostarczą
„ORIENT1* Kraków, Floriańska 28.
Zamówienia w Zakopanem przyjmuje Zarząd 

Pens io na tu „Zagórze*. 951

E liksir skręcający włosy w loki i fale, B runo l 
nada ącc cerze naturalny wygląd opalony od słońca, 
D iam an t nadający zmęczonym oczom pełen ży­
cia diamentowy blask i inne zagraniczne ostatnie 
kosmetyczne nowości. Żadaicie katalogów LABOR 
sk rz y n k ą  p ocz tow a 61 B ydgoszcz. 987

Smarem dla sam ochodów
najlepszym okazał się olej rycynowy belgijski, uży­
wany również powszechnie w lotnictwie. Pakowany 
w puszkach & 5, 10, 20 kg. w skrzyniach k  40—80 kg. 

, dostarcza hurtownie*
Polskie Towarzystwo Handlowe S. A.

Kraków, ul. S:a«kowsta 1. Tel. 2178. 929

Bankowcy i urzędnicy
instytucji państwowych i 
prywatnych znaleść mogą 
dobry zarobek nie odry­
wając się od swego zaję­
cia. Branża wydawnicza. 
Specjalnych kwalifikacji 
nie potrzeba. Ryzyka nie 
ma. Zgłoszenia pi śmiennie 
kierować do Bibljoteki 
Domu Polskiego. Warsza­
wa, Nowowiejska 27.

1039

Nagrody pilności
książki dla dzieci i mło­
dzieży broszur, od 15 gr. 
opraw, od 49 gr. wzwyż, 

poleca
KSIĘGARNIA POLSKA

Kraków, Sławkowska 3i
Dostarcza również wszel­
kich gdziekolwiek ogłosz. 

wyd. i nut. 1081
! « » ii OOGD : » I

materace 
kanapki do rozkła, 

dania — poleca na raty 
M. Bardach, Florjafiska 16.

507

/ f e to m  a  ny ,
kanapki

984

niezawodna pasta do wygubienia nagniotków 
(odcisków) na nogach, brodawek na twarzy 
i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza
E. SOKALSKIEGO w Ketach.

Do nabycia  w  aptekach  1 d rogw erjach .
~ . Nr. Ins. 14/25.

Dala Licytacyjna
Sądu p o w ia to w eg o  cy w iln eg o  w  K ra k o w ie

ul. fiur. Jana 22.

W środę , dnia 24 czerwca 1925 i w dnie 
następne o godz. 9-tej rano będą sprzedane- 

Korale, sprzęty domowe, materie na ubrania, 
maszyna do szycia, akcje „Radziwiłł-Wimmer- 
Żeleftski", garderoba męska i t. p. przedmioty.

Nadto złote zegarki damskie,
Kraków, dnia 22 czerwca 1925.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halę umieszczono.

C h o ro b y serca
przyjmuje Lecznica „Sa- 
lus“ Kraków Szujskiego, 
telefon 1295. Kąpiele,kwa- 
sowęglowe impregnowane 
gazem, zabiegi elektry­
czne, wodolecznictwo, na­
świetlania i dyeta.

f|rgjara:st0 kawaler, gra- 
w  jący dobrze z nut z bar­
dzo dobrym głosem, po­
szukuje porjady w mieście 
lub na wsi. Łaskawe zgło­
szenia Władysław Chen- 
dzyński, Łączki Kuchar­
ek e, pow. Ropczyce.
1032

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 1810

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i MOZAJKI
S . Ci. Ż e l e ń s k i

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za 1 m2 od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 
Prospekty i p o r a d a  zaw odow a h e z p l a t n i e ,

K O N K U R S
na posady nauczycielskie w Gimnazjum polskiem w Gdańsku.

Z dniem 1 sierpnia b. r. wakują w tutejszem gimnazjum następujące 
posady nauczycielskie:

a ) m atem atyk i £ fizyk i, 
h ) przyrody 1 g im n astyk i,
c) filo lo g ii k la sy czn ej z  germ a n isiy k ą ,
d) h iatorji 1 g eo g ra fii.

Pobory według pragmatyki szkół średnich polskich z dodatkiem, wy­
noszącym w przybliżeniu pełne pobory polskie. Podanie z dołączeniem 
uwierzytelnionych dowodów pełnych kwalifikacyj zawodowych (według 
art. 5 a ustawy z dnia 28/9. 1922 r. i życiorysu należy wnosić natychmiast 
do odnośnych Kuratorjów szkolnych. Nauczycielom, pozostającym w służbie 
państwowej, Macierz szkolna wyjedna płatne urlopy. Dla żonatych skromne 
mieszkanie zapewnione.

Zarząd Macierzy szkolnej:
1038 ( - )  Dr Kubacz.

P o k ó j fro n to w y
umeblowany, z całem lub 
części owem utrzymaniem 
do wynajęcia od 1 lipca. 
Wiadomość ul. św. Ger­
trudy 1. 7. II p, pierwsze 
drzwi przy schodach w 
godzinach po południo­
wych. 1012

IKUFRY W A L I Z  
T O R B Y
NECESiERY 

n o w o śc i w  TOREBKACH d am sk ich . 
PLEDY p od różn e, PARASOLE 950

A. FR0NCZ, Kraków, Floriańska 17.

Papiery listowe, pocztówki artysf. 
A l b u m y  i ramki na fotografie
K S I Ę G I  H A N D L O W E
Wszelkie przybory szkolne I kanoe!.

poleca skład papieru £ galanterii <25 T o r e b k i  damskie, P o r t f e l e ,

M lfH A ł ŚłO M A N Y  mT’ 01 tn-l l U U l U U i  k ) L V 1 1 1 i m i  I  Inkta.
“  K r a k ó w ,  n L  S ła w k o w s k a  2 4 * ~  Raczki do napełniania (wieczna pióra ziole)

B ank Z w iązku  S p ó ł e k  Z arobkow ych
Tróiw Byrekeii 3340, w . ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19. iffisBi,ra 153ł-

Instytucja Centralna w Poznania.
Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło zł. 22.Q90.d00.

ODDZIAŁY W  K R A JU : Bielsko — Bydgoszcz — Grudziądz — Katowice — Kielce — Lublin — Łódź — Lwów —- Piotrków Poznań — Radom — Sosnowiec
Toruń — Warszawa — Wilno i Zbąszyń.

ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i Nowy York.
Ułatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych.
• = = =  Godziny kasowe od godziny 8*30 rano do godziny 2*30 po południu. = «»

Wydarcc*: -„Głos Narodu1’ Spółka % .o g m  ftdpoy?iedz. jECa H fi lę k  s a, ** Bfidaktfis pjczeln^ i odpow. Jan M a t ^ a s i  k5 == Drukarnia ttGłosM Narodź • ffi Kfaktom fifidi Aarz§d,fiui BomaPA


